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Kobiety polskie wespół z kobietami całego świata obchodzą 
w dniu dzisiejszym Międzynarodowy Dzień Kobiet. W związku 
z tym Komitet Centralny Polskiej Zjednoczonej Partii Robotni­
czej powziął uchwałę, której tekst ogłasza cała prasa polska.

Kobiety polskie witają swe święto wielkimi osiągnięciami we 
wszystkich dziedzinach życia gospodarczego, kulturalnego i spo­
łecznego. W przededniu międzynarodowego święta kobiet odbył 
się w Warszawie I Ogólnopolski Kongres Ligi Kobiet, który był 
wyrazem potężnego udziału kobiet polskich w walce narodu pol­
skiego o pokój i realizację Planu 6-letniego.

„Nieustannie wzrasta, dziś w narodzie polskim rola twórcza 
milionowych mas kobiecych. Coraz większe i donioślejsze jest 
ich znaczenie, ich pracar ich wpływ, ich udział w wielkich prze­
obrażeniach gospodarczych, kulturalnych i politycznych, które 
przeżywa Polska Ludowa“ — pisał w swym liście do I Ogólno­
polskiego Kongresu Ligi Kobiet Prezydent RP tow. Bolesław 
Bierut.

Kobiety kroczą na całym świecie w pierwszych szeregach 
obrońców pokoju. W Moskwie i w Paryżu, w Rzymie i w Wa­
szyngtonie, w Warszawie, Berlinie i Pekinie, kobiety zagrzewają . 
masy do walki przeciw wojnie. One to właśnie reagują 
szczególnie czujnie swym wrażliwym macierzyńskim sercem na 
niebezpieczeństwo, które grozi ich dzieciom, braciom i siostrom 
ze strony amerykańskich zbrodniarzy wojennych, używających 
już nawet barbarzyńsko i nieludzko gazów, trujących.

Miliony kobiet ze wszystkich krajów popierają gorąco apel 
Światowej Rady Pokoju nawołujący do zawarcia paktu pięciu 
mocarstw. Z całego serca popierają pokojową politykę Związku 
Radzieckiego przeciwstawiającego się odbudowie hitlerowskiego 
Wehrmachtu, domagającego się redukcji sił zbrojnych wielkich 
mocarstw. Miliony kobiet całego świata zdają sobie sprawę 
z głębokiej słuszności i mądrości słów Stalina: „Pokój będzie 
zachowany i umocniony, jeżeli narody wezmą w swe ręce spra­
wę obrony pokoju i będą bronić tej sprawy do końca“. ■

Kobiety polskie kroczą w pierwszych szeregach polskiego ru­
chu obrońców pokoju, co wykazał ich masowy, aktywny udział 
w akcji zbierania podpisów pod apelem sztokholmskim, jak 
i w akcji zbiórki podarków dla dzieci bohaterskiej Korei. '

Polska Ludowa otwiera przed kobietami nieznane dotąd per­
spektywy rozwoju i twórczej pracy. Budując socjalizm, wzoru­
jemy się także i w tej dziedzinie na radzieckich wzorach i do­
świadczeniach. . W Związku Radzieckim kobieta jest już dziś 
pełnowartościowym i równouprawnionym członkiem społeczeń­
stwa. Przeszło 380.000 kobiet jest tam inżynierami, 191.000 — 
lekarzami, około 60.000 pracownikami naukowymi, 945.000 — 
uczy i wychowuje dzieci w radzieckich szkołach. Za wybitne 
prace z dziedziny nauki, wynalazczości, literatury i sztuki 399 
kobiet radzieckich otrzymało Nagrody Stalinowskie, 70 kobiet 
posiada w ZSRR tytuł bohatera Związku Radzieckiego, 1988 ko­
biet, to bohaterowie Pracy Socjalistycznej, 280 kobiet radzie­
ckich zasiada w Radzie Najwyższej ZSRR, setki kobiet wybie­
rają mieszkańcy ZSRR do rad republik związkowych i autono­
micznych, przeszło pół miliona kobiet wybrali do rad tere­
nowych. Ogromną i serdeczną opieką otacza państwo radzieckie 
kobietę-matkę. Przeszło 33.000 kobiet otrzymało zaszczytny tytuł 
„Matki-bohaterki“..

Polska Ludowa budująca socjalizm, otwiera przed kobietami 
polskimi wspaniałe perspektywy. Już dziś kobieta polska jest 
współgospodarzem swojej Ojczyzny, aktywnym budowniczym 
nowego, lepszego życia. Przeszło półtora miliona kobiet pol­
skich pracuje w przemyśle. Są wśród nich wybitne przodow­
nice pracy: inicjatorki brygad najwyższej jakości i ruchu wie- 
lowarsztatowego w przemyśle włókienniczym. Kobiety pracują 
w zawodach w ustroju kapitalistycznym zupełnie im niedo­
stępnych: w kolejnictwie, w przemyśle metalowym, na budo­
wach. Coraz intensywniej pracują w gospodarce rolnej kobiety 
wiejskie. Około 600.000 kobiet należy do grup hodowców 4 plan­
tatorów. Ponad 160 tys. kobiet bierze udział we współzawod­
nictwie o lepsze zaopatrzenie ludności pracującej miast. Ko­
biety wiejskie walczą z bogaczami wiejskimi i propagandą 
wrogich agentur imperialistycznych o socjalistyczną przebu­
dowę wsi i są niejednokrotnie inicjatorkami zakładania spół­
dzielni produkcyjnych. Dziesiątki tysięcy kobiet nauczycielek 
wychowują młode pokolenie Polski Ludowej w duchu miło­
ści i poświęcenia dla Ojczyzny. Kobiety biorą coraz czynniej - 
szy udział w rządzeniu państwem: 13.305 kobiet pracuje na 
stanowiskach radnych rad narodowych. Przeszło 10.000 kobiet 
bierze udział w pracach ich komisji. Coraz częściej obejmują 
kobiety stanowiska sołtysów i przewodniczących rad narodo­
wych na wszystkich szczeblach. 300 kobiet zajmuje stanowi­
ska sędziów i prokuratorów. Wiele kobiet pracuje na odpo­
wiedzialnych stanowiskach w naszym aparacie gospodarczym 
i państwowym, kobiety są posłankami na Sejm i członkami 
Rządu. .

Przywracając kobiecie należne jej miejsce w społeczeństwie, 
realizuje Polska Ludowa testament wielu pokoleń i wierna 
jest najlepszym tradycjom narodu polskiego. Wbrew bowiem 
lekceważącemu stosunkowi feudalnej arystokracji i bogatego 
mieszczaństwa, naród polski otaczał zawsze kobiety - Polki 
wielką czcią, szacunkiem i miłością, stawiając je wysoko na 
piedestale narodowej godności i dumy. Adam Mickiewicz, 
pisząc swój piękny wiersz do matki-Polki i Juliusz Słowacki, 
który tak gorąco ukochał swoją matkę i Henryk Sienkiewicz, 
kreśląc w swych powieściach piękne postaci bohaterskich ko­
biet Polek, byli wiernymi wyrazicielami tradycyjnego stosun­
ku najwartościowszej części narodu polskiego do kobiet. Ko­
bieta była w okresie rozbiorów ostoją polskości, to ona wpajała 
dzieciom od kołyski umiłowanie ojczyzny, Umiłowanie wolno­
ści, tak żywe zawsze w polskiej tradycji narodowej. Naród 
polski chlubi się tym, że wydał plejadę wybitnych kobiet mia­
ry Marii Konopnickiej i Elizy Orzeszkowej, Heleny Modrze­
jewskiej, Gabrieli Zapolskiej i Marii Curie-Skłodowskiej, Ró­
ży Luksemburg, Małgorzaty Fornalskiej, których myśli i idee 
realizują dziś miliony kobiet polskich.

Kobiety polskie coraz aktywniej biorą udział w walce o lep­
sze jutro Polski. Z kielnią w dłoni, czy przy maszynie, w polu, 
czy w domu przy gospodarstwie, kobiety Polki coraz czynniej 
uczestniczą w walce o pokój i realizację planu 6-letniego.

Wiele jest już dziś w Polsce takich kobiet jak Halina Wi­
śniewska, murarz z MDM, wyrabiająca 250 proc, normy; An­
na Dworska, szlifierz ze Stalowej Woli osiągająca ponad 500 
proc, normy; dr Jadwiga Supranowicz, lekarz szpitala nr 4 
w Warszawie, wyróżniająca się swą sumienną i ofiarną pra­
cą zawodową i społeczną; Waleria Ziółkowska, przewodniczą­
ca spółdzielni produkcyjnej Żągoty; Stanisława Szymańska 
z Warszawy, gospodyni domowa, odznaczona dyplomem hono­
rowym za pracę w ruchu pokoju; Regina Reczek, przodowni­
ca pracy z fabryki maszyn rolniczych w Słupsku.

W Międzynarodowym Dniu Kobiet — kobiety polskie pa­
miętają dobrze piękne słowa towarzyszą Bieruta: „Niechaj 
w codziennej pracy i walce ludu pracującego kroczą w pierw­
szych szeregach kobiety polskie — wielka siła naszego narodu“.

Uchwała KC PZPR powzięta w związku z Międzynarodo­
wym Dniem Kobiet zobowiązuje komitety i organizacje par­
tyjne do dalszej systematycznej pracy nad podniesieniem po­
ziomu uświadomienia politycznego oraz' kwalifikacji zawodo­
wych kobiet, jak również do jeszcze śmielszego wysuwania 
kobiet na kierownicze stanowiska. Jest to warunkiem pomyśl­
nej realizacji wielkich zadań, postawionych przez VI Plenum 
KC Partii. Uchwała wzywa komitety i organizacje partyjne do 
dalszego rozszerzenia sieci żłobków i przedszkoli, rozszerzenia 
sieci i usprawnienia pracy pralń, szwalni i punktów zbiorowego 
żywienia, rozszerzenia sieci i usprawnienia pracy handlu detali­
cznego i wszelkich innych placówek, które winny sprzyjać od­
ciążeniu kobiet od wielu kłopotów dnia powszedniego i ułatwić 
dalszą ich społeczną aktywizację.

Uchwała stwierdza: „Komitet Centralny Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej wyraża swe głębokie przekonanie, że kobiety 
polskie będą kroczyły w pierwszych szeregach bojowników o po­
kój i realizację planu 6-letniego, w pierwszych szeregach 
frontu narodowego, frontu wszystkich pozytywnych, twórczych 
i patriotycznych sił naszego narodu“.

Oddziały koreańskiej armii ludowej 

zatopiły dwa nieprzyjacielskie okręty

(f) MOSKWA (PAP). — Agen 
cja TASS donosi z Phenjanu:

Komunikat naczelnego dowódz 
twa koreańskiej armii ludowej 
z dnia 6 marca stwierdza: Na 
wszystkich frontach oddziały ar 
mii ludowej wraz z ochotnikami 
chińskimi mocno utrzymują za­
jęte przez nie pozycje. W dniu 6

marca w rejonie wybrzeża 
wschodniego oddziały armii lu­
dowej zatopiły dwa okręty nie­
przyjacielskie. W rejonie Seulu 
na poludniowvm brzegu rzeki 
Hangan zostało zabitych i ran­
nych przeszło 280 żołnierzy i o- 
ficerów nieprzyjacielskich. Zni­
szczono dwa czołgi i wiele inne­
go sprzętu wojennego.

Kobiety polskie będą kroczyły 

w pierwszych szeregach frontu 

narodowego walki o pokój i plan 6-letni 

Uchwała KC PZPR w związku z Międzynarodowym Dniem Kobiet

(f) Z okazji Międzynarodowego Dnia Ko­
biet Komitet Centralny Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej pozdrawia ko­
biety pracujące Polski — sławne przodow­
nice pracy, nowatorki i racjonalizatorki 
— partyjne i bezpartyjne — robotnice, 
członkinie spółdzielni produkcyjnych, go­
spodynie wiejskie, pracownice nauki, kul­
tury i sztuki, nauczycielki, pracownice 
służby zdrowia, pracownice instytucji go­
spodarczych, społecznych i państwówycią, 
gospodynie domowe oraz działaczki Ligi 
Kobiet, Związków Zawodowych i Komite­
tów Obrońców Pokoju.

Dzień 8 marca obchodzą w tym roku ko­
biety pracujące całego świata w sytuacji, 
gdy imperialiści amerykańscy i ich sate­
lici dokonują potwornej zbrodni przeciw 
narodowi koreańskiemu, zbroją swych 
zmarshallizowanych wasali, remilitaryzują 
Niemcy zachodnie i Japonię, szczują prze­
ciw naszym granicom na Odrze i Nysie, 
usilnie dążą do rozpalenia nowej pożogi 
światowej.

Tegoroczny 8 marca obchodzą miliony 
kobiet wszystkich narodów, ras i przeko­
nań, ożywione jednym pragnieniem — by 
obronić pokój, pokrzyżować plany podże­
gaczy wojennych, pomne głębokiej prawdy 
słów Wielkiego Stalina, że
„Pokój będzie zachowany i umocniony, 
jeżeli narody wezmą w swe ręce sprawę 
obrony pokoju i będą bronić tej sprawy 
do końca".
Miliony kobiet pracujących na całym 

świecie pragną pewności jutra dla siebie 
i swoich dzieci. Kobiety pracujące w kra­
jach kapitalistycznych walcząc o po­
kój — walczą zarazem przeciw bezrobociu 
i nędzy, przeciw uciskowi i ujarzmieniu 
człowieka pracy. W krajach demokracji 
ludowej kobiety walcząc o pokój — wal­
czą o zabezpieczenie i utrwalenie wol­
ności i niepodległości swego narodu, o 
możliwość spokojnego budownictwa so­
cjalistycznego. Kobiety Związku Radziec­
kiego walcząc o pokój — walczą o zbu­
dowanie komunizmu w swoim kraju.

Wielki jest wkład kobiet polskich w 
walkę o pokój i pokojowe budownictwo 
naszego narodu. Wielkie też są zdobycze 
socjalne kobiety polskiej, których bronią 
one — broniąc pokoju. Wraz z całym na­
rodem kobieta polska jest współgospoda­
rzem swojej Ojczyzny, aktywnym budow­
niczym nowego lepszego życia.

Przeszło półtora miliona kobiet zatrud­
nionych w naszym przemyśle wyłoniło 
spośród siebie tysiące znanych w całym 
kraju przodownic pracy; kobiety były 
inicjatorkami brygad wysokiej jakości 
i ruchu wielowarsztatowego w przemy­
śle włókienniczym, coraz więcej kobiet 
staje do pracy w zawodach niedostępnych 
dla nich w ustroju kapitalistycznym — 
jako dyżurne ruchu, kontrolerki, maszy­
nistki parowozowe — w kolejnictwie, ja­
ko tokarze i spawaczki — w przemyśle 
metalowym, jako murarze, brygadzistki 
i majstrowie — na budowach. Nieustan­
nie wzrasta społeczna i gospodarcza ak­
tywność kobiet wiejskich. Około 600 ty­
sięcy kobiet wiejskich w grupach hodow­
ców i plantatorów bierze udział w pod­
noszeniu wzwyż gospodarki rolnej Po­
nad 160 tysięcy kobiet współzawodniczy 
w podniesieniu zaopatrzenia w nabiał 
ludności pracującej miast. Kobiety wiej­
skie coraz aktywniej włączają się do pra­
cy nad socjalistyczną przebudową wsi

w walce z bogaczami wiejskimi i pod­
stępną propagandą agentur imperiali­
stycznych. Kobiety nierzadko są inicja­
torkami zakładania spółdzielni produk­
cyjnych. Mamy liczne przykłady, gdy 
dzięki- aktywności i uświadomieniu ko­
biet spółdzielnie produkcyjne osiągają 
wysokie urodzaje i dochody wydatnie 
podnosząc dobrobyt swych członków.

Doniosłą rolę w życiu i pracy naszego 
kraju odgrywają dziesiątki tysięcy ko­
biet — nauczycielek, wychowujących 
młode pokolenie w duchu miłości i po­
święcenia dla Ojczyzny, dla Polski Lu­
dowej.

Jako pełnoprawni współgospodarze kraju 
i współtwórczynie jego postępowych prze­
obrażeń — biorą kobiety aktywny udział 
w rządzeniu państwem: 13.305 kobiet jest 
członkiniami rad narodowych i ich pre­
zydiów, a w pracach poszczególnych ko­
misji tychże rad bierze udział ponadto 
przeszło 10.000 kobiet; są u nas kobiety na 
stanowiskach sołtysów i przewodniczących 
rad narodowych, 300 kobiet na stanowi­
skach sędziów i prokuratorów, wiele ko­
biet zajmuje odpowiedzialne stanowiska 
w życiu gospodarczym i w aparacie pań­
stwowym, w Sejmie i Rządzie.

Kobiety stały się poważną społeczno- 
polityczną, gospodarczą i kulturalną siłą 
naszego kraju.

Wielkie i wciąż wzrastające osiągnięcia 
kobiet polskich — stały wzrost liczby żłob­
ków, przedszkoli, dziecińców, stacji opie­
ki nad matką i dziećkiem, kolonii i pół­
kolonii dla setek tysięcy dzieci itd. stały 
się możliwe dzięki nieustannej trosce i 
opiece, jaką nasza Partia i Rząd otaczają 
kobietę, zwłaszcza matkę pracującą i jej 
dziecko, oraz dzięki rosnącej aktywności 
samych kobiet.

Dobitnym wyrazem wzrostu aktywności 
kobiet, ich nowego stosunku do pracy, ich 
rosnącego poczucia współodpowiedzialności 
za losy ojczyzny — były obrady Ogólno­
polskiego Kongresu Ligi Kobiet. Na kon­
gresie tym przedstawicielki 2 milionów 
zorganizowanych kobiet miast i wsi mocno 
i bojowo wyraziły swoją solidarność z ko­
bietami całego świata, walczącymi o po­
kój i postęp, swą gorącą przyjaźń dla 
Związku Radzieckiego oraz miłość i bez­
graniczne zaufanie do wielkiego chorążego 
pokoju światowego — Józefa Stalina.

Ogólnopolski Kongres Ligi Kobiet był 
wielką manifestacją woli i gotowości ko­
biet polskich włączenia się całą wielomi­
lionową rzeszą do frontu narodowego 
walki o pokój i plan 6-letni w myśl hasła 
wysuniętego przez VI Plenum KC partii.

Uporczywa i ofiarna walka o zwycięską 
realizację tęgo hasła otwiera przed kobie­
tami polskimi nowe, wielkie perspektywy, 
stawia przed nimi, jak przed całym naro­
dem, nowe odpowiedzialne zadania.

Komitet Centralny Polskiej Zjednoczo­
nej Partii Robotniczej zwraca się do wszy­
stkich kobiet polskich, by za przykładem 
swych radzieckich sióstr ustawicznie 
Wzmacniały więź solidarności międzyna­
rodowej z walczącymi o pokój i postęp 
kobietami całego świata, by organizowa­
ły się wokół terenowych Komitetów O- 
brońców Pokoju — w codziennej pracy 
i walce o realizację uchwał Ii-go Świa­
towego Kongresu Pokoju i uchwał ostat­
niej Sesji Rady Pokoju.

KC PZPR wzywa kobiety polskie
— robotnice, przodownice pracy i ra­

cjonalizatorki, kobiety - inżynierów, tech­
ników i majstrów do jeszcze bardziej o- 
fiarnej pracy w wykonywaniu i przekra­
czaniu planów produkcyjnych, w walce 
o wyższe, przodujące metody pracy i jej 
wydajność, o wysoką jakość produkcji, 
o oszczędność i obniżenie kosztów włas­
nych produkcji;

— gospodynie wiejskie i wszystkie ko­
biety zatrudnione w rolnictwie do walki 
o wysokie urodzaje, o zwiększenie pogło­
wia bydła i trzody chlewnej, do walki 
o lepsze zaopatrzenie przemysłu w su­
rowce i o podniesienie dobrobytu i kul­
tury wsi;

— członkinie spółdzielni produkcyjnych 
do jeszcze czynniejszego udziału w gospo­
darczym i organizacyjnym umocnieniu 
swych spółdzielni;

— kobiety czynne na polu oświaty, na­
uki, kultury i sztuki do wytężenia wszy­
stkich swych sił i zdolności w tworzeniu 
i rozwijaniu prawdziwie narodowej w 
formie i socjalistycznej w treści kultury 
i sztuki polskiej, w oparciu o bogaty do­
robek i postępowe tradycje naszego na­
rodu oraz o wzory i wspaniałe osiągnię­
cia socjalistycznej kultury narodów Zwią­
zku Radzieckiego.

Komitet Centralny Polskiej Zjednoczo­
nej fartii Robotniczej wzywa wszystkie 
kobiety polskie, by wraz z całym naro­
dem jeszcze bardziej wzmogły ofiarny 
wysiłek w realizacji porywających zadań 
planu 6-letniego — planu utrwalającego 
niepodległość naszego kraju, gwarantują­
cego potęgę gospodarczą i polityczną na­
szej Ojczyzny, planu będącego doniosłym 
wkładem naszego narodu w walkę o pokój.

Stwierdzając, że organizacje partyjne — 
w myśl uchwały Biura Politycznego z mar­
ca 1950 r. — zrobiły wiele dla uaktywnie­
nia szerokich rzesz kobiet pracujących, 
KC PZPR zobowiązuje Komitety i organi­
zacje partyjne do dalszej wytężonej ich 
mobilizacji dla wykonania zadań posta­
wionych przez VI Plenum KC Partii, do 
dalszej systematycznej pracy nad podnie­
sieniem poziomu uświadomienia politycz­
nego oraz kwalifikacji zawodowych kobiet.

KC PZPR zobowiązuje wszystkie Komi­
tety i organizacje partyjne do jeszcze 
szerszego i śmielszego wysuwania kobiet 
na stanowiska kierownicze w przemyśle, 
komunikacji, handlu uspołecznionym, w 
państwowej i spółdzielczej gospodarce rol­
nej, w administracji państwowej, w związ­
kach zawodowych i organizacjach społecz­
nych oraz w kierowniczych organach 
partii.

Komitety i organizacje partyjne powinny 
czuwać nad wykorzystaniem wszelkich mo­
żliwości dla dalszego rozszerzenia sieci 
żłobków i przedszkoli, dla rozszerzenia 
sieci i usprawnienia pracy pralni, szwalni 
i punktów zbiorowego żywienia, rozsze­
rzenia sieci i usprawnienia pracy handlu 
detalicznego i wszelkich innych placówek, 
które winny sprzyjać odciążeniu kobiet od 
wielu kłopotów dnia codziennego i ułatwić 
dalszą społeczną aktywizację kobiet

Komitet Centralny Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej wyraża swe głębokie 
przekonanie, że kobiety polskie będą kro­
czyły w pierwszych szeregach bojowni­
ków o pokój i realizację planu 6-letniego, 
w pierwszych szeregach frontu narodo­
wego, frontu wszystkich pozytywnych, 
twórczych i patriotycznych sił naszego na­
rodu.

Przodownica pracy z Zakładów 
im. Róży Luksemburg

Weronika Kamińska, robotnica z Zakładów im. Róży Luksem­
burg w Warszawie (dawniej Zakłady Wytwórcze Lamp Elek­
trycznych), pracująca już 42 lata w przemyśle żarówkowym, pra­
cuje obecnie w Biurze Fabrykacji. Kamińska zwyciężyła w IV. 

etapie współzawodnictwa Zakładów.

W Moskwie rozpoczęły się obrady 

II sesji Rady Najwyższej ZSRR

Radziecki projekt porządku obrad Rady Ministrów 4 mocarstw 

odpowiada zadaniom utrwalenia pokoju w Europie 

Drugie posiedzenie wstępnej konferencji zastępców ministrów spraw zagranicznych 4 mocarstw

(a) MOSKWA (PAP). Infor­
mując o wtorkowym posiedze­
niu wstępnej konferencji zastęp­
ców ministrów spraw zagranicz­
nych czterech mocarstw, odby­
tym pod przewodnictwem przed 
stawiciela W. Brytanii Daviesa, 
paryski korespondent agencji 
TASS podaje:

'Na poniedziałkowym posie­
dzeniu delegacja radziecka, jak 
wiadomo, zgłosiła w imieniu 
rządu ZSRR projekt porządku 
dziennego Rady Ministrów 
Spraw Zagranicznych, do któ- 
régo włączono sprawy mające 
niezwykle doniosłe znaczenie 
dla zapewnienia pokoju i bez­
pieczeństwa międzynarodowe - 
go. Do rzędu tych spraw nale­
ży przede wszystkim sprawa 
wykonania przez 4 mocarstwa 
porozumienia poczdamskiego o 
demilitaryzacji Niemiec i nie - 
dopuszczeniu do remilitaryzacji 
Niemiec, co jest dla Europy za­
gadnieniem najistotniejszym do­
tyczącym żywotnych interesów 
jej narodów, w tym również 
narodu niemieckiego. Rząd ra­
dziecki, pragnąc skierować pra­
cę Rady Ministrów Spraw Za­
granicznych na tory przedysku­
towania takich problemów, któ­

re rzeczywiście mają istotne 
znaczenie dla zapewnienia "po­
koju i usunięcia istniejącego 
obecnie napięcia w stosunkach 
międzynarodowych, zapropono - 
wał również, aby do porządku 
dziennego Rady Ministrów włą­
czona została sprawa przyśpie­
szenia zawarcia traktatu poko­
jowego z Niemcami i wycofania, 
stosownie do tego, wojsk oku­
pacyjnych z Niemiec oraz spra­
wa polepszenia sytuacji w Euro­
pie i niezwłocznego przystąpie­
nia do redukcji sił zbrojnych 
czterech mocarstw.

Ze swej strony delegacje 
trzech mocarstw zachodnich 
przedstawiły swój projekt po - 
rządku dziennego, który po­
mija zasadnicze problemy za­
pewnienia pokoju i bezpieczeń­
stwa, a przede wszytkim do­
niosłe zagadnienie demilitaryza­
cji Niemiec i nie dopuszczenia 
do jch remilitaryzacji.

Na wtorkowym posiedzeniu 
zastępców ministrów spraw za­
granicznych przemawiali przed­
stawiciel USA — Jessup) przed­
stawiciel Francji — Parodi i 
przedstawiciel W. Brytanii — 
Davies. Jak informują w kołach 
dziennikarskich, popierali oni

zgłoszony przez nich wspólny 
projekt porządku dziennego 
Rady Ministrów Spraw Za - 
granicznych usiłując wywołać 
wrażenie, jakoby taki właśnie 
porządek dzienny umożliwiał 
rozpatrzenie na sesji Rady Mi­
nistrów również tych konkret­
nych problemów, które delega­
cja radziecka wysunęła na o- 
becnej konferencji.

Przedstawiciele trzech mo - 
carstw zachodnich szczególnie 
gwałtownie oponowali przeciw­
ko włączeniu do porządku dzień 
nego sprawy wykonania poro - 
zumienia poczdamskiego o de­
militaryzacji Niemiec i niedo - 
puszczeniu do ich remilitary­
zacji, usiłując dowieść, jakoby 
sprawa ta nie mogła być roz­
patrywana „w oderwaniu od 
ogólnego napięcia, które istnie­
je obecnie na całym świecie". 
Usiłując nie dopuścić do prze­
dyskutowania tego problemu, 
jak również innych jasnych i 
konkretnych propozycji dele - 
gacji radzieckiej, od których 
rozwiązania zależy właśnie li­
kwidacja istniejącego napięcia 
sytuacji międzynarodowej oraz 
zapewnienie pokoju i bezpie - 
czeństwa w Europie, przedsta -

wiciele trzech mocarstw wy­
sunęli twierdzenie, jakoby spra­
wy te sformułowane zostały w 
sposób z góry przesądzający ich 
rozstrzygnięcie.

Oponując przedstawicielom 
trzech mocarstw zachodnich, 
przedstawiciel ZSRR Gromyko 
wykazał całkowitą bezpodstaw - 
ność ich twierdzeń, jakoby za­
proponowany przez nich porzą­
dek dzienny umożliwiał przed­
stawicielowi ZSRR przedysku­
towanie wszystkich interesują­
cych rząd radziecki zagadnień. 
Jak informują, Gromyko okreś­
lił te twierdzenia jako próbę 
zastąpienia konkretnych i celo­
wych propozycji radzieckich 
propozycjami niestawiającymi 
przed Radą Ministrów określo­
nych i ścisłych zadań, których 
rozwiązanie przyczyniłoby się 
rzeczywiście do zapewnienia 
pokoju i polepszenia sytuacji w 
Europie. Gromyko stwierdził, że 
zaproponowany przez delegację 
radziecką porządek dzienny, 
zwłaszcza zaś sprawa demilita- 
ryzacji Niemiec i niedopuszcze­
nia do ich remilitaryzacji, od­
powiada zadaniom utrwalenia 
pokoju i bezpieczeństwa w Eu­
ropie.

(f) MOSKWA (PAP). W Mos­
kwie, w Pałacu Kremlowskim 
rozpoczęły się dnia 6 bm. obra­
dy II sesji Rady Najwyższej 
ZSRR.

Rozpoczęcie obrad Rady 
Związku nastąpiło o godz. 14.

Deputowani i liczni goście po 
witali długotrwałymi oklaska­
mi przybyłych na obrady tow. 
tow. — Molotowa, Malenkowa, 
Berię, Woroszyłowa, Andieje- 
wa, Kaganowlcza, Chruszczo- 
wa, Szwernika, Suslowa i Po- 
nomarenkę. W lożach rządo­
wych zajęli także miejsca człon 
kowie Prezydium Rady Naj­
wyższej ZSRR oraz ministrowie.

Na otwarciu sesji obecni byli 
członkowie korpusu dyploma­
tycznego oraz przedstawiciele 
prasy radzieckiej i zagranicz­
nej.

Sesję Rady Związku zagaił 
przewodniczący Rady Związ­
ku, deputowany — M. Jasnow. 
Rada Związku wysłuchała na­
stępnie sprawozdania Komisji 
Mandatowej.

Rada Związku zatwierdziła 
sprawozdanie Komisji Manda­
towej i uznała pełnomocnictwa 
deputowanych wybranych po­
nownie do Rady Związku z 4 
okręgów wyborczych.

Przewodniczący Rady Związr 
ku — M. Jasnow zakomuniko­
wał że na porządku dziennym 
sesji Rady Najwyższej ZSRR 
znajdują się następujące spra­
wy:

1) Zatwierdzenie budżetu pań 
stwowego ZSRR na rok 1951.

2) Przyjęcie ustawy o obronie 
pokoju. Punkt ten umieszczony 
został na porządku dziennym w 
związku z apelem II Światowe­
go Kongresu Obrońców Pokoju 
do parlamentów wszystkich 
krajów.

3) Wybór Sądu Najwyższego 
ZSRR. Sprawa ta wniesiona zo­
stała na porządek dzienny w 
związku z wygaśnięciem pełno-

mocnictw członków Sądu Naj­
wyższego wybranego w roku 
1946.

4) Zatwierdzenie' dekretów 
Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR.

Rada Związku na wniosek de­
putowanego Mikołajewa jedno­
myślnie przyjęła porządek dzień, 
ny II sesji Rady Najwyższej 
ZSRR. Postanowiono, że ekspo- 
se o budżecie państwowym na 
rok 1951 wysłuchane zostanie na 
wspólnym posiedzeniu Rady Na­
rodowości i Rady Związku, a 
koreferaty komisji budżetowych, 
dyskusja i zatwierdzenie bud­
żetu odbędą się oddzielnie w o- 
bu izbach. Również wybór Są­
du Najwyżsżego i zatwierdzenie 
dekretów Prezydium Rady Naj­
wyższej nastąpi oddzielnie w 
obu izbach. Postanowiono, że 
referat w sprawie przyjęcia u- 
stawy o obronie pokoju, dysku­
sja nad referatem oraz uchwa­
lenie ustawy ma się odbyć na 
wspólnym posiedzeniu Rady 
Związku i Rady Narodowości.

Wspólne posiedzenie obu izb 
Rady Najwyższej ZSRR, na któ­
rym wysłuchane zostanie eks- 
pose o budżecie państwowym 
ZSRR na rok 1951, postanowio­
no odbyć 7 marca br. o godz. 19.

*
(f) MOSKWA (PAP). — W 

Pałacu Kremlowskim odbyło się 
dnia 6 bm. o godz. 16 posiedze­
nie Rady Narodowości.

Posiedzenie zagaił przewodni­
czący Rady Narodowości — 
Dżumabaj Szajachmetow. De­
putowani oraz goście serdecznie 
powitali przybyłych na obrady 
tow. tow. Mikojana, Bulganina, 
Kosygina, Szwernika i Szkiria- 
towa.

Rada Narodowości zatwierdzi 
ła jednogłośnie porządek dzien­
ny analogiczny z porządkiem 
dziennym przyjętym na Radzie 
Związku.

361 spółdzielni produkcyjnych 

zarejestrowano w styczniu i lutym br. 

W całym kraju istnieje już ponad 2.500 spółdzielni

W dwu pierwszych miesiącach 
br. nastąpił dalszy poważny 
wzrost liczby spółdzielni produk 
cyjnych. W tym czasie zareje­
strowano w caiym kraju 361 no 
wych gospodarstw zespołowych 
co łącznie ze zorganizowanymi 
w latach poprzednich daje licz­
bę 2.560 spółdzielni produkcyj­
nych.

W pierwszych dniach marca 
br. na płyn :ły dalsze zgłoszenia 
nowych spółdzielni do rejestra­
cji.

W socjalistycznej przebudowie 
wsi przodują województwa: wro

oławskie z liczbą 369 spółdzielni 
i szczecińskie, gdzie — razem ze 
111 zarejestrowanymi w ostat­
nich dwu miesiącach — jest już 
331 spółdzielni.

Coraz . iększe uznanie zdoby­
wa wśród mało i średniorolnych 
chłopów opracowany na począt 
ku roku bież, statut Rolniczego 
Zrzeszenia Spółdzielczego. Do 1 
marca br. na podstawie tego sta 
tutu zorganizowali spółdzielnie 
produkcyjne pracujący chłopi w 
39 wsiach. Najwięcej Rolniczych 
Zrzeszeń Spółdzielczych powsta­
ło w woj. wrocławskim.

Załoga elektrowni krakowskiej 

podejmuje wezwanie „Szombierek" 

(KORESPONDENCJA WŁASNA „TRYBUNY LUDU“)

Społeczeństwo polskie z radością wita historyczne uchwały 

Światowej Rady Pokoju

(f) Społeczeństwo polskie z radością wita historyczne 
uchwały berlińskiej sesji Światowej Rady Pokoju. Na licz­
nych zebraniach robotnicy i chłopi podejmują zobowiązania 
produkcyjne dla dalszego wzmocnienia obozu pokoju oraz 
potępiają knowania anglo-amerykańskich imperialistów, któ­
rzy w ramach przygotowań do nowej wojny remilitaryzują 
Niemcy zachodnie.

Z inicjatywy miejskich i po­
wiatowych komitetów obroń­
ców pokoju odbywają się na 
terenie całego Wybrzeża maso­
we zebrania; których uczestni­
cy w pełni popierają uchwały 
berlińskiej sesji Światowej Ra­
dy Pokoju.

Przedstawiciele świata pracy

podkreślają w swych przemó­
wieniach, że masy pracujące 
Polski, podobnie jak prości lu­
dzie na całym świecie, żąda­
ją, aby 5 wielkich mocarstw 
zawarło układ w celu zabezpie­
czenia międzynarodowego poko­
ju.

Na zebraniach w Gdyni i we

Wrzeszczu robotnicy napiętno­
wali ostro remilitaryzację Nie­
miec, wskazując na niebezpie­
czeństwo. jakie stanowi dla po­
koju świata odbudowa hitlerow­
skich sił zbrojnych.

Liczni robotnicy zgłaszali zo­
bowiązania produkcyjne, które 
przyniosą naszemu państwu po­
ważne oszczędności i wzmoc­
nią przez to obóz pokoju.

„Przez miłość dla Wodza i 
Chorążego pokoju — Józefa 
Stalina przez przyjaźń dla 
Związku Radzieckiego — czyta­
my w rezolucji młodzieży pra­
cującej w stoczni gdyńskiej —

zobowiązujemy się jeszcze bar­
dziej podnieść wydajność pracy“.

Zobowiązania podejmują rów­
nież aktywiści wiejscy woj. 
gdańskiego.

We Wrocławiu odbył się I 
wojewódzki Zjazd robotniczych 
agitatorów pokoju, w którym 
wzięło udział ponad 200 robot­
ników z kilkudziesięciu przodu­
jących zakładów produkcyjnych 
Dolnego Śląska.

Na zakończenie Zjazdu uchwa 
łono rezolucję, która wita z ra­
dością uchwały berlińskiej sesji 
Światowej Rady Pokoju.

(a) Niezwykle żywe echo 
wśród załogi elektrowni kra­
kowskiej wywołało wezwanie 
załogi elektrowni „Szombierki“ 
do współzawodnictwa i wymia­
ny doświadczeń w walce o ra­
cjonalne i ekonomiczne zużycie 
węgla. Już w kilka godzin po 
ogłoszeniu w „Trybunie Ludu" 
wezwania elektrowni „Szom­
bierki“, odbyła się narada zało­
gi oddziału kotłowego elektrow­
ni krakowskiej, na której wśród 
entuzjazmu postanowili palacze 
i mistrzowie zmianowi kotłowni 
podjąć wezwanie załogi elek­
trowni „Szombierki“.

Załoga elektrowni — Kraków 
postanowiła nawiązać braterską 
współpracę z załogą elektrowni 
„Szombierki“, podzielić się z nią 
swymi sukcesami w dotychcza­
sowej walce o oszczędność wę­
gla oraz zapoznać się z metoda­
mi i osiągnięciami „Szombierek“

w tej dziedzinie. W tym celu 
załoga elektrowni — Krakow­
skiej . wyśle . do „Szombierek“ 
delegację, złożoną z przodują­
cych robotników kotłowni.

Aktyw partyjny i ^wiązkowy 
z kotłowni zobowiązał się do 
prowadzenia pracy, uświada­
miającej załogę o znaczeniu ra­
cjonalnej gospodarki węglem dla 
przedterminowego wykonania 
planu sześcioletniego.

Biorący udział w zebraniu 
przodownik pracy elektrowni 
krakowskiej, palacz tow. Wła­
dysław Szczepański oświadczył: 
„Wezwanie nas do współzawod­
nictwa przez przodującą załogę 
elektrowni „Szombierki“ jest 
dla nas wielkim zaszczytem. 
Walka o oszczędność -węgla sta­
nie się dla naszej załogi spra­
wą honoru“.

T;
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Depesza 
do Prezydenta RP 

od niemieckich 
bojowników o pokój

(f) Przodownicy pracy, robot­
nicy i pracownicy umysłowi z 
Sachsen Anhalt zebrani na I 
Krajowej Konferencji Niemiec­
kiego Towarzystwa krzewienia 
przyjaznych i dobrosąsiedzkich 
stosunków z Polską — przesłali 
do Prezydenta R. P. Bolesława 
Bieruta depeszę następującej 
treści:

„Przesyłamy Panu i w osobie 
Pana całemu narodowi polskie­
mu najserdeczniejsze bojowe ży 
czenia dalszego wzmocnienia 
więzów przyjaźni między obu 
naszymi narodami. Niechaj na­
sze wspólne wysiłki w świato - 
wym obozie pokoju, pod prze - 
wodem Związku Radzieckiego 
doprowadzą do ostatecznego 
zwycięstwa nad anglo - amery­
kańskimi podżegaczami wojen­
nymi i ich poplecznikami.

Wywiad chorążego pokoju — 
Józefa Stalina udzielony przed­
stawicielowi „Prawdy“, zobo - 
wiązuje nas do jeszcze aktyw - 
niejszej walki w obronie poko­
ju i jedności Niemiec.

Granica na Odrze i Nysie jest 
granicą przyjaźni. Niech żyje 
przyjaźń między narodem nie­
mieckim i polskim. Wypowiada 
my zdecydowaną walkę podże­
gaczom wojennym. Pokój lu - 
dziom całego świata“.

Zakończenie sesji 
naukowej poświęconej 

problematyce
Polskiego Oświecenia

(f) W dniu 5 marca br. za­
kończyła się zorganizowana w 
ramach przygotowań do I Kon­
gresu Nauki Polskiej trzydnio­
wa sesja naukowa, poświęcona 
problematyce Polskiego Oświe­
cenia.

Podsumowując obrady prof. 
S. Arnold podkreślił, że sesja 
wykazała oilną potrzebę dal­
szych i gruntownych badań nad 
historią nauki polskiej, które 
na odcinku Polskiego Oświece­
nia zapewnią krytyczne prze­
wartościowanie jej dotychczaso­
wego dorobku i odrzucenie 
wszystkich fałszów i błędów 
historiografii mieszczańskiej i 
mieszczańskiego literaturoznaw­
stwa.

Prot Pieńkowski 
odznaczony 

Krzyżem Komandorskim 
Orderu Odrodzenia

Polski
(d) Prezydent RP Bolesław 

Bierut odznaczył w związku 
z jubileuszem 30-lecia wybitnej 
pracy naukowej znakomitego 
fizyka polskiego — prof, dr Ste­
fana Pieńkowskiego Krzyżem 
Komandorskim Orderu Odro­
dzenia Polski.

ZMP-owska brygada 
objęła szyb naftowy

(f) (Kor. wł.). W powiecie Ja­
sło odbyła się uroczystość prze­
kazania szybu naftowego ZMP- 
owskiej brygadzie produkcyj­
nej. Tę odpowiedzialna placów­
kę powierzono ZMP-owcom 
za ich bojową, wydajną pracę 
na kopalni.

Przemawiając w imieniu bry­
gady, ZMP-owiec Jan Mielek 
zapewnił, że młodzieżowa obsłu 
ga szybu walczyć będzie syste­
matycznie o szybszą realizację 
zadań planu 6-letniego. (c.bł.j

Obrońcy pokoju 
w Indiach protestują 

przeciw szykanom rządu

(f) MOSKWA.(PAP). — Agen­
cja Tass donosi z New Delhi:

W New Delhi zakończyło się 
posiedzenie komitetu organiza­
cyjnego II Ogólnoindyjskiego 
Kongresu Obrońców Pokoju. 
Komitet wyraził oburzenie, ze 
rząd Indii zakazał zwołania 
Kongresu w New Delhi.

Komitet upoważnił swą dele­
gację, aby jeszcze raz zwróciła 
się do premiera Nehru i mini­
stra spraw wewnętrznych z pro­
śbą zrewidowania decyzji rzą­
du zakazującej zwołania Kon­
gresu w stolicy Indii.

Komitet postanowił skoncen­
trować swą uwagę na propa­
gandzie uchwał II Światowego 
Kongresu Obrońców Pokoju i 
na kampanii zbierania podpisów 
pod apelem Światowej Rady 
Pokoju, wzywającym do zawar­
cia paktu pokoju.

Naród rumuński 

uroczyście obchodził 
6-tą rocznicę 

proklamowania 
władzy ludowej

(f) BUKARESZT (PAP). Na­
ród rumuński uroczyście obcho­
dził 6 rocznicę proklamowania 
w Rumunii władzy ludowej. 
Cała prasa rumuńska poświęci­
ła tej rocznicy obszerne arty­
kuły.

Zwycięstwo to — pisze dzien­
nik „Scantea“ stało się możliwe 
dzięki bohaterskiej Armii Ra­
dzieckiej, która wyzwoliła nasz 
naród spod jarzma hitleryzmu. 
W poczuciu ■•dumy ze swych o- 
siągnięć patrzy naród rumuński 
na 6-letnią drogę walki i zwy­
cięstw osiągniętych pod kierow­
nictwem Rumuńskiej Partii Ro­
botniczej. Wzorując się na przy, 
kładzie Związku Radzieckiego 
rumuńska klasa robotnicza w 
sojuszu z pracującym chłop­
stwem wkroczyła na drogę bu­
downictwa społeczeństwa socja­
listycznego w naszym kraju.

W walce o przedterminową realizację drugiego roku planu 6-letniego

Stalownicy skracają średni czas wytopu stali - inżynierowie 

i technicy upowszechniają przodujące metody pracy

Stalownicy polscy wzorując 
się na doświadczeniach czoło­
wych wytapiaczy radzieckich 
uzyskują znaczne osiągnięcia 
w walce o skrócenie średniego 
czasu wytopu stali 1 wzmożenie 
produkcji.

Tak np. załoga stalowni huty 
„Pokój“ skróciła w lutym br. 
średni czas wytopu o 25 mi­
nut. Obniżenie średniego czasu 
wytopu stali umożliwiło zało­
dze realizację zobowiązania 
przeprowadzenia 10 wytopów 
ponadplanowych i wyprodu­
kowania dodatkowo 630 ton 
stali.

Wzmagając wysiłki w walce, 
o ponadplanową produkcję i 
skrócenie średniego czasu wy­
topu stali załoga huty „Pokój“ 
postanowiła w marcu br. prze­
prowadzić 15 ponadplanowych 
wytopów.

Na stalowni w hucie „Flo­
rian“. najlepsze wynik: uzyska­
ły ostatnio brygady Przykuc­
kiego, Loszki i Hojki, którzy na 
poszczególnych agregatach skro 
ciii przeciętny czas wytapiania 
stali o 7 — 36 minut.

W hucie „Bobrek“, brygada

Katastrofalna sytuacja gospodarcza w krajach 

kapitalistycznych-/wynikiem szaleńczego wyścigu zbrojeń

(d) NOWY JORK (PAP). Szaleńczy wyścig zbrojeń, pro 
wadzony przez kraje kapitalistyczne na rozkaz i pod prze­
wodem Stanów Zjednoczonych, powoduje nieustanny wzrost 
obciążenia społeczeństw ^tych krajów kosztami zbrojeń, 
spadek stopy życiowej mas pracujących, ograniczanie pro­
dukcji dla celów pokojowych, stały wzrost cen artykułów 
pierwszej potrzeby, zmniejszanie się ich ilości na rynkach, 
a co za tym idzie — inflację pieniądza.

Przestawianie gospodarki w 
krajach kapitalistycznych na 
tory wojenne odbywa się w in­
teresie wielkich trustów i fa­
brykantów broni. Nic też dziw­
nego, że zyski kapitalistów ro­
sną z dnia na dzień w miarę 
pogłębiania się nędzy mas pra­
cujących. Tak więc zbrojenia w

300 tys. km bez remontu na autobusie 

marki „Mercedes"

Zobowiązania długofalowe kierowców śląskich linii komunikacyjnych

(a) (Kor. wł.). — Kierowcy au­
tobusowi Śląskich Linii Komuni 
kacyjnych E. Sekuła ,i P. Sten- 
cel, zwycięsko zrealizowali w ro 
ku ub. podjęte zobowiązania, 
przejeżdżając autobusem marki 
„Mercedes“ Nr rejestr. T. 60051 
— 300 tys. km. bez średniego 
i generalnego remontu, ustalając 
tym samym rekord w skali kra 
jowej.

Po przeprowadzeniu general­

Traktat pokojowy z Niemcami 

powinien być zawarty jeszcze w r. 1951 

Apel Frontu Narodowego Niemiec Demokratycznych do 4 mocarstw

(D BERLIN (PAP). — Agencja 
AON donosi z Lipska, że dnia 
5 bm. na ratuszu rozpoczęła się 
sesja Rady Narodowej Fron­
tu Narodowego Niemiec Demo­
kratycznych.

Wicepremier NRD — Otto 
Nuschke wygłosił referat o zna­
czeniu uchwał Światowej Rady 
Pokoju dla Niemiec. Wśród .o- 
klasków uczestników sesji wice­
premier Nuschke oświadczył, że 
przedstawiciele czterech mo - 
carstw, zebrani na konferencji 
wstępnej w Paryżu, . powinni 
wpisać na porządek dzienny kon 
ferencji ministrów spraw za - 
granicznych sprawę zawarcia 
traktatu pokojowego z Niemca-

Polskie związki zawodowe wezmą udział 

w europejskiej konferencji robotniczej 

przeciw remilitaryzacji Niemiec

(f) Centralna Rada Związków 
Zawodowych otrzymała od Ko­
mitetu przygotowawczego dla 
zwołania Europejskiej Konie - 
rencji Robotniczej przeciwko 
remilitaryzacji Niemiec list, w 
którym czytamy m. in.':

,,Robotnicy wszystkich krajów 
winni utworzyć jednolity front,, 
do walki z remilitaryzacją Nie­
miec.

Przedstawiciele francuskiej i 
niemieckiej klasy robotniczej 
postanowili w tym celu zwpłać 
Europejską Konferencję Robot­
niczą w Berlinie w dniach 23, 
24 i 25 marca 1951 r.

Mamy nadzieję, że Centralna 
Rada Związków Zawodowych 
pomoże robotnikom w tej akcji 
i że na- Europejskiej Konferen­

Demonstranci marokańscy rozbrajają 

oddziały francuskie

Masowe protesty w krajach arabskich przeciw terrorowi kolonizatorów

(f) PARYŻ (PAP) — „Huma- 
nite“ donosi o wzmożeniu re­
presji kolonialnych w Maroku. 
Policja aresztuje robotników i 
chłopów, którzy odmawiają pod 
p-sania „petycji“, potępiającej 
partię Istiklal.

Przewodniczący partii Isti­
klal — El Fassi. podał do wia­
domości, że w południowym Ma 
roku w Tadla, Massa. Agalo, 
Tafragut, Televen, Timmar, Me- 
tehou - Ka mieszkańcy mani­
festowali pod hasłem niepodle­
głości Maroka. W wielu miej­
scowościach manifestanci roz­
broili oddziały francuskie. W 
całym kraju mnożą się areszto­
wania.

Parlament syryjski przyjął 

Stefana Kukuły skróciła śred­
ni czas wytopu do 6 godzin i 45 
min. W lutym br. brygada Ku­
kuły przeprowadziła również 
szybkościowy wytop stali w cza 
sie 3 godzin i 45 min.

Systematyczne skracanie ś.red 
niego czasu produkcji stali poz­
woliło załodze huty „Kościusz­
ko“ na wykonanie planu pro­
dukcji stali w . lutym br. w 
109,6 proc.

Na apel uczestników narady 
katowickiej

Katowicka narada personelu 
technicznego zakładów przemy­
słowych, która miała na celu 
upowszechnienie najlepszych 
sposobów pracy metodą inz. Ko­
walowa, znalazła żvwy oddźwięk 
wśród pracowników technicz­
nych w całym kraju.

M. in. inżynierowie i techni­
cy huty „Kościuszko“ po prze­
analizowaniu możliwości uru­
chomienia rezerw produkcyj­
nych podjęli zobowiązanie, któ­
re pozwoli poważnie podnieść 
produkcję stali.

Na apel uczestników narady 

krajach kapitalistycznych pro­
wadzą do ograbiania mas na 
rzecz monopoli.

Sprawozdanie sekretariatu 
ONZ

Sprawozdanie sekretariatu
ONZ, ogłoszone w związku z se­

nego remontu, autobus w dn. 8 
lutego 1951 r. ponownie włączo­
ny został do ruchu w publicz­
nej komunikacji osobowej.

Doceniając znaczenie przedter 
minowego wykonania planu 6- 
letniego, — kierowcy tego au­
tobusu E. Sekuła i M. Wardas 
złożyli do Rady Zakładowej Ślą 
sklei Linii Komunikacyjnych 
zobowiązanie długofalowe, w któ 

mi w 1951 r. i przywrócenia jed 
ności Niemiec w interesie zacho 
wania pokoju.

Po dyskusji członkowie Rady 
Narodowej Frontu Narodowego 
Niemiec Demokratycznych u - 
chwalili jednomyślnie rezolucję 
stwierdzającą m. in.

Ponieważ zawarcie traktatu 
pokojowego z Niemcami jest dla 
całego narodu niemieckiego 
sprawą najważniejszą, Rada Na 
rodowa Frontu Narodowego 
Niemiec Demokratycznych ape­
luje do czterech wielkich mo - 
carstw, by upoważnili swych 
przedstawicieli, zebranych na 
konferencji wstępnej w Paryżu 
do opracowania porządku dzień 
nego konferencji ministrów 

cji Robotniczej będziemy mogli 
powitać przedstawicieli robot - 
ników polskich“.

*
W odpowiedzi Centralna Rada 

Związków Zawodowych wysłała 
pismo, w którym pisze m. in.:

Polska klasa robotnicza, soli­
daryzując się z masami pracu­
jącymi Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej- i siłami pokoju 
w Niemczech Zachodnich, w peł 
ni popiera apel Komitetu przy­
gotowawczego dla zwołania Eu­
ropejskiej Konferencji Robotni­
czej pod hasłem walki przeciw 
remilitaryzacji Niemiec Zachód 
nich — o pokojowe uregulowa­
nie problemu niemieckiego.

Centralna Rada Związków Za 
wodowych wzywa branżowe 

jednogłośnie rezolucję, potępia­
jącą agresję francuską w Ma­
roku.

„Humanite“ cytuje wypo­
wiedź dziennika pakistańskie­
go „Davon“: „Zbrodnią 8 mi­
lionów Marokańczyków było to 
— pisze dziennik — że nie zga­
dzają się na zainstalowanie baz 
amerykańskich na terytorium 
Maroka. Dlatego też Stany Zje­
dnoczone ponoszą odpowiedzial­
ność za gwałty w Maroku na 
równi z władzami francuskimi. 
Wszystkie narody, miłujące po­
kój. winny zapytać prezydenta 
Trumana, czy oolityka jego rzą 
du zmierza do tworzenia siłą 
amerykańskich baz wojsko­
wych na terytoriach innych kra

katowickiej odpowiedzieli rów­
nież inżynierowie i technicy 
zakładów przemysłu włókienni­
czego. Tak np. personel techni­
czny Częstochowskich Zakła­
dów Przemysłu Lniarskiego 
„Stradom“ zobowiązał się na 
podstawie doświadczeń czoło­
wych przodowników pracy 
przędzalni, tkalni, szwalni i bry­
gad remontowych opracować 
najbardziej wydajne metody 
pracy i przekazać je całej zało­
dze. Wykonanie tego zobowiąza­
nia pozwoli podnieść wydajność 
pracy całej załogi o 10,2 proc., 
a produkcji o 25 proc., zlikwi­
dować w oddziale tkalni niewy­
konywanie baz akordowych 
przez 25 proc, tkaczek, oraz ob­
niżyć koszty transportu o 33 
proc. Inicjatorzy zobowiązania 
postanowili ponadto wypraco­
wać wskaźniki dla osiągnięcia 
minimalnej tolerancji wagi tka­
nin, których zastosowanie umo­
żliwi zaoszczędzenie 3 proc, o- 
gólnej ilości surowca.

Do podejmowania podobnych 
zobowiązań wezwali inżyniero­
wie i technicy „Stradomia“ 
ogół pracowników technicznych 
przemysłu włókienniczego.

sją Rady Społeczno-Gospodar­
czej stwierdza, że na przestrze­
ni ostatnich 5 miesięcy koszty 
utrzymania w krajacn kapitali­
stycznych znacznie wzrosły oraz 
że w szeregu krajów z USA na 
czele dały się wyraźnie odczuć 
przejawy inflacji. Sprawozdanie 
podkreśla, że w USA obniżają 
się inwestycje w przemyśle po­
kojowym i spada konsumcja. 
Wskutek poważnych zmian, ja­
kie «zaszły ostatnio w strukturze 
handlu zagranicznego krajów 
zachodnio-europejskich, w go­
spodarce narodowej tych kra­
jów powstały poważne trudno­
ści, jak np. brak surowców, spa­
dek rezerw walutowych, poważ- 

rym postanawiają: przejechać 
300.000 km bez remontu, przed­
łużyć żywotność opon autobusu 
do 80.000 km oraz zaoszczędzić 
na każde przejechane 5.000 km 
— 50 1. paliwa.

Do podjęcia współzawodni­
ctwa wzywają oni wszystkich 
kierowców Śląskich Linii Komu 
nikacyjnych, jak również kierów 
ców autobusowych całego kraju., 

(wsj 

spraw zagranicznych USA, 
Wielkiej Brytanii, Związku Ra - 
dzieckiego i Francji, do wpisa­
nia na porządek dzienny kon­
ferencji ministrów spraw za - 
granicznych czterech mocarstw 
sprawy przygotowania i za - 
warcia traktatu pokojowego z 
Niemcami jeszcze w 1951 r. 
Traktat pokojowy powinien o- 
pierać się na następujących za­
sadach: demilitaryżacja i demo- i 
kratyzacja Niemiec, przywróce­
nie jedności Niemiec, zapewnie 
nie wolności handlu zagranicz­
nego i wolnego rozwoju przemy­
słu pokojowego oraz wycofania 
wojsk okupacyjnych po upły - 
wie roku od chwili podpisania 
traktatu pokojowego.

związki zawodowe do zgłoszę - 
nia swego akcesu i do wzięcia 
udziału w Europejskiej Konfe - 
rencji Robotniczej przeciw re­
militaryzacji Niemiec zachod­
nich.

Akces Włoskiej 
Konfederacji Pracy

(f) RZYM (PAP). Sekretariat 
Włoskiej Generalnej Konfede - 
racji Pracy podał do wiadomoś­
ci, że przystępuje do „Europej - 
ski ej konferencji robotniczej 
przeciwko remilitaryzacji Nie­
miec.“

Sekretariat wzywa organiza - 
eje związkowe do przeprowa - 
dzenia wyboru delegatów ha tę 
konferencję.

jów oraz czy sankcjonuje on 
stosowanie gwałtów przeciwko 
tym narodom. Problem maro­
kański powinien być wniesio­
ny na forum ONZ“.

W Damaszku i Bejrucie od­
były się manifestacje i strajki.

W Indonezji przedstawiciel 
ministerstwa spraw zagranicz­
nych oświadczył, że rząd indo­
nezyjski poprze bez zastrzeżeń 
narodowy ruch marokański, je­
żeli reprezentuje on większość 
ludności.

W Iranie prasa piętnuje bru­
talne metody Francuzów w Ma­
roku.

Akcja protestacyjna wzmaga 
się również w Indiach.

W ślad za metalowcami, po- 
ligrafikami i robotnikami prze­
mysłu drzewnego, również ro­
botnicy przemysłu dziewiarskie­
go przeprowadzają analizę swej 
pilicy i występują do walki o 
nowe słuszne normy.

Plan wytwórczy dociera do 
każdego robotnika

W celu doprowadzenia codzien 
nych planów robót do każdego 
stanowiska roboczego wprowa­
dzono ostatnio w hucie „Pokój" 
w wydziale wielkich pieców i 
koksowni pożyteczną innowację.

Na specjalnych tablicach u- 
mieszczonych przy wszystkich 
agregatach widnieją arkusze, 
których treść zaznajamia szcze­
gółowe robotników z planem i 
stopniem wykonania przewidzia- 
nveh na zmianę roboczą zadań 
produkcyjnych.

O korzyściach jakie przynosi 
robotnikom doprowadzenie pla­
nów do stanowisk roboczych 
świadczą m. in. nowe osiągnię­
cia robotników koksowni, któ­
rzy znacznie przekroczyli prze­
widziane planem dziennym za­
dania wytwórcze.

ny wzrost cen itp. '
W rozdziale, poświęconym 

państwom Europy Wschodniej, 
sprawozdanie sekretariatu ONZ 
stwierdza, że w roku ubiegłym 
w krajach tych nastąpił zarów­
no wzrost produkcji rolniczej i 
przemysłowej, jak i podniesie­
nie się stanu zatrudnienia. U- 
sprawnienie zaopatrzenia ryn­
ków wewnętrznych w dobra 
konsumcyjne — głosi sprawo­
zdanie — dało zwyżkę realnej 
wartości płac.

USA
Z danyęh statystycznych, o- 

głoszonych ostatnio przez mini­
sterstwo pracy USA wynika, że 
wzrost cen osiągnął tam w chwi­
li obecnej swój szczytowy punkt. 
Wskaźnik cen wzrósł w porów­
naniu z 1939 r. o 81.6 proc. pr,zv 
czym, jak utrzymuje dziennik 
„New York Daily Worker“, da­
ne ministerstwa pracy są celo­
wo pomniejszane.

Polityka zbrojeń przynosi mo­
nopolom amerykańskim miliar­
dowe zyski. Dziennik „New 
York Post" opublikował ostat­
nio serię artykułów pióra Shan­
non, demaskujących machinacje 
wielkich monopoli w związku z 
..programem mobilizacji gospo­
darczej. Monopole zbrojenio­
we i wielkie towarzystwa ak­
cyjne, korzystając w porozu­
mieniu z ministerstwem finan­
sów z prerogatyw systemu po­
datkowego, unikają płacenia po­
datków od ich ogromnych zys­
ków. Shannon przytacza równo­
cześnie fakt, że podatki w USA, 
spadające na barki szarego po­
datnika, wzrosły w porównaniu 
z okresem przedwojennym 8 - 
krotnie.

Francja
We Francji wskutek nieustan­

nego wzrostu cen koszty utrzy­
mania w ciągu ostatnich 6 mie­
sięcy wzrosły o 15 proc.

Szwecja
W Szwecji w roku 1950 ceny 

artykułów pierwszej potrzeby 
wzrosły o 25 do 60 proc. Rząd 
zmniejszył kredyty na cele so­
cjalne, powiększył podatki , pod 
wyższy! o 60 ptoc. kredyty na 
cele zbrojeniowe.

Włochy
Włoski Centralny Instytut 

Statystyczny opublikował dane, 
stwierdzające, ze ceny detaliczne 
artykułów żywnościowych wzro­
sły w lutym br. przeciętnie o 
6 proc.

Kursy o najnowszym 

postępie technicznym 
dla inżynierów

i techników
(d) W celu podniesienia po­

ziomu wiedzy technicznej, i za­
znajomienia z nowoczesnymi 
metodami techniki inżynierów 
i techników pracujących na sta­
nowiskach kierowniczych, Sto­
warzyszenia Inżynierskie w ra­
mach NOT zorganizowały kur­
sy na najwyższym poziomie spe­
cjalizacyjnym.

W roku ubiegłym odbyły się 
kursy dla inżynierów mechani­
ków, inżynierów wodno-melio­
racyjnych. inżynierów gazowni­
ków i wodociągowców, inżynie­
rów chemików oraz mierniczych.

Łącznie na wszystkie kursy 
uczęszczało około 300 słuchaczy.

W br. akcja kursów o naj­
nowszym postępie technicznym 
zostanie rozszerzona przy czym 
programy kursów uwzględnia­
jące specjalnie najnowocze­
śniejsze metody pracy stosowa­
ne w Związku Radzieckim przy­
stosowane będą do potrzeb pro­
dukcyjnych w związku z reali­
zacją planu 6-łetniego.

Faszystowski dekret 

przeciw strajkującym 
robotnikom w Australii

(d) LONDYN (PAP). Guber­
nator generalny Australii o- 
glosił dekret, w myśl którego 
wobec strajkujących robotników 
portowych zastosowane będą 
sankcje przewidziane w ko­
deksie karnym za cały szereg 
przestępstw — jeżeli do 8 mar­
ca nie zrzekną się oni swych 
żądań w sprawie skrócenia zbyt 
długiego czasu pracy.

Dekret przewiduje, że osoby 
biorące udział w strajku będą 
podlegać karze do roku więzie­
nia

List uczestników kursu dla pracowników 

wydziałów politycznych POM do tow. Bieruta

(f) Przed kilku dniami w Cen­
tralnej Szkole POM i Spółdziel­
czości Produkcyjnej w Ursyno­
wie zakończył się pierwszy kurs 
dla pracowników wydziałów po­
litycznych POM. Słuchacze kur­
su uchwalili tekst listu do Prze­
wodniczącego Komitetu Cen­
tralnego Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej — Prezydenta 
RP tow. Bolesława Bieruta.

W liście tym słuchacze kursu 
zapewniają Prezydenta, że rea­
lizować będą zadania budowy 
frontu narodowego wokół walki 
o pokój i realizację zadań pla­
nu 6-letniego, że w swej pracy 
nad umocnieniem istniejących 
spółdzielni i tworzeniem nowych 
snółdzielni produkcyjnych, do 
których przystępują z całym za­
pałem. wykorzystają doświad­
czenie oraz całą wiedzę, zdobytą 
na kursie.

Miliony ludzi na całym świecie żądają 

zawarcia paktu pokoju między

5 mocarstwami

Glosy prasy o uchwałach Światowej Rady Pokoju

Uchwały Światowej Rady Pokoju w dalszym ciągu znaj­
dują się w centrum uwagi opinii publicznej.
(f) MOSKWA (PAP). Dziennik 

„Prawda“ omawia w artykule 
wstępnym uchwały Światowej 
Rady Pokoju. Wskazując na 
powszechny entuzjazm, z jakim 
cała postępowa ludzkość przy­
jęła apel w sprawie zawarcia 
paktu pókoju między wielkimi 
mocarstwami, dziennik pisze, że 
kampania zbierania podpisów 
pod tym apelem stanie się po­
tężną akcją o niespotykanych 
w historii rozmiarach. Dla po­
myślnego przeprowadzenia tak 
wielkiego referendum między­
narodowego jest rzeczą niezbę­
dną rozwinięcie ogromnej pracy 
uświadamiającej. Zadaniem o- 
brońców pokoju jest rozpow­
szechnianie apelu Światowej 
Rady Pokoju wśród najszer­
szych mas ludowych, tak aby 
dotarł on db świadomości każ­
dego człowieka. Trzeba zedrzeć 
pajęczynę kłamstw i oszczerstw, 
za pomocą której agresorzy im­
perialistyczni i ich prawicowo 
socjalistyczni lokaje usiłują o- 
motać narody. „Prawda“ pod­
kreśla, że miłujące pokój naro­
dy nieustannie demaskując wro­
gów pokoju i mobilizując wszy­

Wymiana handlowa między Polską i NRD 

służy. sprawie pokoju

wiceministra Czesława Bajera w Lipsku
Polską a NRD wzbogaciła się 
również pod względem asorty­
mentu towarowego. Najważniej­
szymi artykułami eksportu pol­
skiego do NRD są: węgiel ka­
mienny, koks, węgiel brunatny, 
cynk, artykuły hodowlane i rol­
nicze. Niemiecka Republika De­
mokratyczna eksportuje do Pol­
ski maszyny i urządzenia prze­
mysłowe i komunikacyjne, apa­
raturę naukowo - badawczą i 
laboratoryjną, samochody, na­
wozy potasowe, chemikalia i far 
maceutyki, produkty naftowe, 
maszyny i urządzenia biuro­
we oraz szeroki wachlarz surow­
ców i półfabrykatów. Wymiana 
gospodarcza tego typu ułatwia 
obu partnerom realizację ich 
wielkich planów gospodarczych.

W najbliższych dniach przy­
będzie do NRD polska delega­
cja handlowa, celem przeprowa­
dzenia rokowań w sprawie za­
warcia wieloletniej umowy han­
dlowej i uregulowania wielu za­
gadnień z dziedziny komunika­
cyjnej i finansowej. Umowa ta 
umożliwi pogłębienie i zacie-

Przemówienie
(f) LIPSK (PAP). Z okazji 

Dnia Polskiego na Międzyńaro- 
dowych Targach Lipskich odby­
ła się konferencja prasowa, na 
której wiceminister handlu • za­
granicznego RP — Czesław Ba­
jer, złożył oświadczenie, poświę­
cone stosunkom handlowym mię 
dzy Polską a Niemiecką Repu­
bliką Demokratyczną.

Polska — powiedział m. in. 
wiceminister Bajer — jest ży­
wotnie zainteresowana we wzro­
ście niemieckich sił demokra­
tycznych i w zjednoczeniu Nie­
miec w oparciu o siły postępu i 
pokoju. Polsce Ludowej zależy 
na pomyślnym rozwoju społecz­
nym i gospodarczym jej zachod­
niego sąsiada.

Wiceminister Bajer stwierdził 
że, wymiana handlowa między 
Polską a NRD znacznie wzro­
sła. Przyjmując wskaźnik obro­
tów polsko-niemieckich w 1948 
r. za 100 — otrzymujemy dla ro­
ku .1949 liczbę 168, a dla 1950 
roku — 245, czyli że w ciągu 2 
lat obroty te wzrosły prawie 2,5- 
krotnie.

Wymiana handlowa między

Kilkadziesiąt nowych szkół górniczych 

buduje przemysł węglowy

(d) Realizując Plan 6-letni 
rozbudowy szkół górniczych 
przemysł węglowy buduje obec 
nie kilkadziesiąt gmachów dla 
szkół górniczych wszystkich ty­
pów oraz nowoczesne budynki 
przeznaczone na internaty. M. 
in. budowany jest wielki ośro­
dek szkolenia zawodowego w 
Chorzowie, obliczony na 2 tys. 
uczniów.

Ośrodek ten rozmieszczony na : wodowe szkoły 
obszarze 15 ha stanowić będzie ' z internatami.

Osiągnięcia ruchu wyzwoleńczego 

w Indochinach-ciosem dla agresorów

amerykańskich w Azji 

Artykuł dziennika „Krasnaja Zwiezda”
MOSKWA (PAP). „Kras- 
Zwiezda“ omawia sytuację

(f) 
naja 
w Indochinach, w których ko­
lonizatorzy francuscy od 6 już 
lat prowadzą krwawą wojnę.

W działaniach wojennych 
przeciwko patriotom Yietna- 
mu Laosu i Kambodży — pisze 
dziennik — bierze udział oibrzy 
mia armia, licząca 300 tysięcy 
żołnierzy. W ciągu 6 lat wojny 
armia francuska straciła w za­
bitych, rannych i jeńcach oko­
ło 200 tysięcy żołnierzy i ofice­
rów. Wojna w Indochinach kosz 
towała Francję 2 miliardy do­
larów. Jednakże wszystkie wy­
siłki kolonizatorów francu­
skich, zmierzające do odzyska­
nia władzy w Indochinach koń­
czą się niepowodzeniem.

Dziennik podaje, że armia 
wyzwoleńcza i partyzanci Kam- 

francu- 
część

bodży oczyścili z wojsk 
skich więcej niż trzecią 
terytorium kraju.

Szerokiego rozmachu 
ra ruch wyzwoleńczy w

nabie- 
Laosie.

Wzorując się na niezwykle bo- ' 
gatych doświadczeniach przodu- ; 
jącego rolnictwa radzieckiego i i 
popularyzując wspaniałe osiąg- i 
nięcia agrotechniki radzieckiej, 
uczestnicy kursu zobowiązali się 
uczynić POM-y trwałym opar­

Prezydent RP nadał wysokie 

odznaczenia państwowe 

zasłużonym kobietom

(f) W związku z Międzynarodo­
wym Dniem Kobiet — Prezy­
dent RP Bolesław Bierut nadał 
za wybitne zasługi w dziedzinie 
pracy zawodowej i społecznej 
odznaczenia państwowe 264 czo­
łowym robotnicom fabrycz­
nym, budowlanym i rolnym, 
chłopkom, inteiigentkom pracu­

stkich ludzi dobrej woli do wal­
ki o zawarcie paktu pokoju, po­
krzyżują nikczemne plany agre­
sorów imperialistycznych i za­
pewnią trwały pokój.

Dziennik „Trud“ ogłosił list 
znanego uczonego, członka Aka­
demii Nauk ZSRR — Nikitina, 
który stwierdza m. in.: „Pakt 
pokoju między pięcioma wiel­
kimi mocarstwami — to gwa­
rancja trwałego pokoju i pod­
stawa bezpieczeństwa między­
narodowego.

*
RZYM (PAP). Sekretariat 

Włoskiej Generalnej Konfedera­
cji Pracy, po wysłuchaniu spra 
wozdania sekretarza konfede­
racji — Santi z berlińskiej sesji 
Światowej Rady Pokoju, wyra­
ził swe całkowite poparcie dla 
wszystkich uchwał Rady.

BUDAPESZT (PAP). Prasa 
węgierska w dalszym ciągu o- 
mawia uchwały Światowej Ra­
dy Pokoju.

Dziennik „Magyar Nemzet“ 
podkreśla, że uchwały te mobi­
lizują wszystkie warstwy ludno­
ści na całym świecie do walki 

1 owocnej współpracy między 
Polską a NRD przez nadanie 
współpracy gospodarczej między 
obu tymi krajami — charakte­
ru długofalowego i planowego. 
W ten sposób oba zaprzyjaźnio­
ne narody — oświadczył w za­
kończeniu wiceminister Bajer — 
pomnożą swój wkład w dzieło 
walki o pokój i wolność naro­
dów.

(f) BERLIN (PAP). — Pawi­
lon polski na tegorocznych wio­
sennych Targach Lipskich mie­
ści się w wielkiej hali, w której 
obok Polski wystawiają kraje 
demokracji ludowej, Chiny i Ko 
rea.

Polska wystawiła na tegorocz 
nych Targach Lipskich trzykrot 
nie większą ilość eksponatów, 
niż w roku ubiegłym. Stoiska 
eolskie umożliwiają zwiedzają­
cym zorientowanie się w dorob­
ku Polski we wszystkich niemal 
dziedzinach życia gospodarcze­
go.

Na tegorocznych Targach Lip 
.... , skich własne stoisko ma Nie-

śnienie przyjaznych stosunków ; mieckie Towarzystwo Krzewie- 
------------------------------ -------—----- - i nia Przyjaźni i Dobrosąsiedzkich 

Stosunków z Polską.
Pawilon polski cieszy się nie­

zwykle żywym zainteresowa­
niem wśród szerokich rzesz zwie 
dzających.

miasteczko szkolne, przyozdo­
bione zieleńcami i bogato wypo­
sażone w urządzenia i boiska 
sportowe.

W miasteczku szkolnym mie­
ścić się będzie Państwowa Szko 
ła Przysposobienia Przemysło­
wego przemysłu węglowego dla 
500 uczniów oraz Technicum 
Górnicze dla 580 uczniów. Wy­
budowane tu będą również za- 

hutnicze wraz 

tegoZnaczna część terytorium 
kraju została już wyzwolona.

Największe jednak sukcesy w 
walce o wolność osiągnął naród 
vietnamski- Armia ludowa i 
partyzanci Vietnamu wyzwo­
lili już przeszło 9/10 terytorium 
Republiki zamieszkałe przez 
przeszło 18 milionów ludzi.

Dziennik podkreśla, że ko­
lonizatorzy francuscy czynią 
wszystko co w ich mocy aby 
utrzymać stolicę Vietnamu w 
swym ręku. Do tego właśnie re­
jonu skierowuje się największą 
ilość broni amerykańskiej. 
Dziennik stwierdza, że Amery­
kanie biorą obecnie coraz bar­
dziej czynny i jawny udział w 
„brudnej wojnie“ w Indochi­
nach, dostarczając Francuzom 
sprzętu wojskowego.

Jednakże sukcesy ruchu na­
rodowo - wyzwoleńczego w In- 
doęjainach — stwierdza w za­
kończeniu „Krasnaja Z wieź- 
da“ — stanowią poważny cios 
dla agresorów amerykańskich, 
którzy usiłują rozszerzyć swą 
interwencję w Azji.

ciem dla socjalistycznej przebu­
dowy rolnictwa.

W zakończeniu listu czytamy: 
„Realizując grudniową uchwałę 
Biura Politycznego KC PZPR, 
pod • Waszym kierownictwem, 
wygramy bitwę o pokój i plan 
6-letni".

jącym i gospodyniom domowym.
Orderem „Sztandar Pracy“ II 

klasy została odznaczona Bro­
nisława Pestkówna, czołowa 
traktorżystka zespołu PGR Chy 
nów w woj. gdańskim. Inne ko­
biety odznaczone zostały Srebr­
nymi i Brązowymi Krzyżami 
Zasługi.

o pokój i stwarzają możliwość 
ścisłej współpracy w skali kra­
jowej i międzynarodowej wszy­
stkich miłujących pokoj grup i 
organizacji.

BUKARESZT (PAP). Prasa 
rumuńska zamieszcza liczne 
listy od robotników i pracowni­
ków umysłowych, wyrażające 
poparcie dla uchwał Światowej 
Rady Pokoju.

*
SOFIA (PAP). Robotnicy i 

chłopi w Bułgarii na masowych 
wiecach, które odbywają się w 
całym kraju, z olbrzymim entu­
zjazmem witają apel Światowej 
Rady Pokoju w sprawie zawar­
cia paktu pokoju między wiel­
kimi mocarstwami.

Dziennik „Robotniczesko Die­
to“ stwierdza, że naród buł­
garski uważa, iż uchwały Świa­
towej Rady Pokoju wskazują 
jedyną, właściwą drogę do za­
chowania pokoju na całym 
świecie. Dziennik podkreśla, że 
wszyscy obywatele Bułgarii 
przez składanie podpisów pod 
apelem w sprawie zawarcia 
paktu pokoju wyrażą swe cał­
kowite poparcie dla uchwał 
Światowej Rady Pokoju.

Sukcesy komunistów 

w wyborach 
samorządowych

(d) PARYŻ (PAP). Nadchodzą 
dalsze wiadomości o licznych 
zwycięstwach komunistów w u- 
zupełniających wyborach samo­
rządowych, które odbyły się w 
ostatnią niedzielę w kilku de­
partamentach francuskich.

W Bussy Saint Georges (dep. 
Seine et Marne) wszystkie wa­
kujące mandaty zdobyli komu­
niści.

W wyborach do Rady Miej­
skiej w Lespignon (dep. Herault) 
oraz w Lugny (dep. Saone et 
Loire) komuniści znacznie po­
większyli swój stan posiadania 
w porównaniu z ostatnimi wy­
borami.

W miejscowości Saint-Martin- 
de-Volgagnes w departamencie 
Gard na 765 uprawnionych 760 
osób głosowało na listę komu­
nistyczną.

Guy Mullet tworzy 

rząd francuski

ff) PARYŻ (PAP). — Przywód 
ca prawicowych socjalistów, se­
kretarz generalny francuskiej 
partii socjal - demokratycznej 
Guy Mollet, po przeprowadze­
niu rozmów z przedstawiciela­
mi partii burżuazyjnych i pra­
wicowych związków zawodo­
wych — zakomunikował prezy­
dentowi Republiki, że przyjmu­
je misję utworzenia rządu.

W dniu 6 marca Mollet sta­
nął przed Zgromadzeniem Na­
rodowym. by otrzymać, jak te­
go wymaga Konstytucja fran­
cuska, upoważnienie Izby na u- 
tworzenie gabinetu.
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Z przebiegu akcji skupu zboża

Szybciej płynie zboże na punkty skupu 

po rozporządzeniu Rządu

BIAŁYSTOK (Kor. wł.) — 
W czasie realizacji planu sku­
pu zboża chłopi małorolni i 
średniorolni w wyniku wzrasta­
jącego uświadomienia politycz­
nego coraz to liczniej przystę­
pują do spółdzielni produkcyj­
nych. Do spółdzielni produkcyj­
nej w Augustowie gmina Bielsk 
Podlaski przystąpiło w lutym 
30 nowych członków, a do spół­
dzielni produkcyjnej w Wido­
wi e w tejże gminie 6 nowych 
członków. Obecnie w Widowie 
wszyscy mało i średniorolni 
chłopi są członkami spółdzielni 
produkcyjnej.

U kułaków, którzy uchylili 
się od obowiązku terminowej 
sprzedaży państwu swych nad­
wyżek zbożowych, zboże — na 
podstawie rozporządzenia Rzą­
du — jest egzekwowane w iloś­
ci odpowiadającej wysokości 
podwyższonego wymiaru podat-

I ku gruntowego. M. in. wyegzek- 
I wowano w ten sposób zboże w 
! gospodarstwie kułackim Eleono­
ry Wojtaś w gromadzie Sero­
komla w pow. łukowskim oraz 
u kułaka Kowalewskiego z gro­
mady Studzianki, pow. Biała 
Podlaska.

Aktywistka Ligi Kobiet, tow. 
Wiera Jakoniuk, zorganizowała 
we wsi Bogusze Stare, gm. .Gro­
dzisk, koło ZSCh, do którego za­
pisało się 21 członków. Nowo­
powstałe koło zorganizowało 
zbiorową zwózkę zboża na punkt 
skupu, dzięki czemu wieś wy­
konała swój plan w 100 proc.

Hm.

Kobiety z Każmierówki 
dotrzymały podjętych 

zobowiązań

LUBLIN (Kor. wł.). — Na ze­
braniu gromadzkim w Cześni-

kach, gm. Kotlice, pow. Toma­
szów, chłopi, omawiając rozpo­
rządzenie Rządu o przedłużeniu 
terminu sprzedaży nadwyżek 
zbożowych podkreślili słuszność 
tej decyzji oraz postanowili 

i sprzedać państwu dodatkowo 
jeszcze 28 q zboża.

Następnego dnia po powziętej 
uchwale zbiorowo, na wozacn 
udekorowanych transparentami, 
odwieźli zboże do punktu sku­
pu.

Podjęte przez kobiety ze wsi 
Kaźmierówka, gmina Tyszowce, 
powiat Tomaszów, zobowiązanie 
zmobilizowania gromady do cał 
kowitego wykonania planu sku­
pu zboża zostało z nadwyżką 
zrealizowane. Również dzięki 
inicjatywie kobiet zaliczka Łąa 
podatek gruntowy została wpła­
cona przez większość mieszkań­
ców tej gromady. Maj.

Chłopi z gromady Celigów omawiają plan 

tegorocznej akcji siewnej

ŁÓDŹ (Koresp. wł.) Obok akcji 
planowego skupu zboża, chłopi 
przeprowadzają zebrania dla 
omówienia siewów wiosennych.

Z inicjatywy koła ZSĆh i 
kierowników grup plantatorów 
odbyło się zebranie w groma­
dzie Celigów -(gm. Głuchów, pow. 
Skierniewice) na którym chłopi 
omówili dokładnie akcję sie­
wną. Opracowany przez aktyw 
gromady plan, przyjęto z du­
żym entuzjazmem.

Na zebraniu omówiono m. in. 
sprawę walki z chwastami, któ­
rą gromada postanowiła prze­
prowadzić zespołowo.

Stanowcze pretensje wysu­
nęli chłopi pod adresem gmin­

nej rady narodowej, której in­
struktor rolny nie zjawił się w 
ub. roku ani razu w gromadzie. 
Żądali oni w roku bież, stałej, 
systematycznej pomocy facho­
wej.

— Żądamy także — mówili — 
aby wykonanie ustalonego pla­
nu pomocy sąsiedzkiej było kon 
trolowane. Nie możemy dopu­
ścić ■ do wypadku jaki się zda­
rzył w ub. roku w wyniku bra­
ku tej kontroli kiedy to bied- 
niak Kaczmarczyk, musiał pro­
sić bogacza o wypożyczenie ko­
nia.

— Siedzi tu właśnie na sali 
bogacz Jarosiński — dodał ma­

łorolny chłop Lewandowski — 
który odciągnął od kontraktacji 
biedniaka Klępę. Ale to mu się 
już nie uda. Potrafiliśmy wyko­
nać plan skupu zboża w 112 
proc., to i zobowiązania akcji 
siewnej wykonamy z nadwyż­
ką.

A zobowiązania te są powa­
żne. Gromada Celigów zobowią­
zała się bowiem podnieść wy­
dajność o 15 q ziemniaków z ha. 
buraków cukrowych o 20 q, 
pszenicy jarej o 2 q, oraz owsa 
i jęczmienia o 1 q, wzywając 
do współzawodnictwa wszyst­
kie gromady w województwie.

(AR)

Dodatkową produkcją czczą młodzi robotnicy 

Światowy Tydzień Młodzieży

® Setkami zobowiązań pro­
dukcyjnych czci młodzież robot­
nicza całego kraju Światowy Ty 
dzień Młodzieży.

Stosując system komplekso­
wego oszczędzania, młodzieżo­
wa załoga Wrocławskich Za­
kładów Przemysłu Odzieżowego 
zobowiązała się przepracować 
jeden dzień w miesiącu na za­
oszczędzonym surowcu.

Młodzież z „Pafawag“ zobo­
wiązała się zwiększyć dotych­
czasową wydajność pracy śred­
nio o 10—60 proc.

Również w Poznaniu ZMP- 
owcy zatrudnieni w Zakładach 
im. Józefa Stalina postanowili 
wzmożoną pracą uczcić Świato­
wy Tydzień Młodzieży.

Np. młodzieżowa brygada pra 
cująca pod kierownictwem Wo- 
rocha zobowiązała się osiągać 
przez okres trzech miesięcy 140 
proc, normy, a ZMP-owiec 
Szczepan Kostoj postanowił 
przez najbliższe dwa miesiące 
przekraczać bazę produkcyjną 
o 40 proc.
' Apel młodych górników z ko­
palni „Katowice“ podjęła z en­
tuzjazmem również młodzież 
województwa gdańskiego.

W stoczni gdańskiej brygady 
produkcyjne ZMP-owców Ra- 

.nieekiego i Mellera, skrócą o 
przeszło 220 godzin remont jed­
nego ze statków.

Zobowiązania produkcyjne pod

jęła również młodzież stoczni z 
działu traserni oraz z zakładów 
im. Karola Świerczewskiego w 
Elblągu.

Dodatkową produkcję wyko­
nają dla uczczenia Światowego 
Tygodnia Młodzieży także mło-

I dzi robotnicy z łódzkich zakła­
dów pracy.

W Zakładach Przemysłu Ba­
wełnianego im. Harnama 20 m!o 
dzieżowych przodowników pra­
cy zwiększy o 4—7 proc, wyko­
nanie planu.

Zakłady TOR okręgu olsztyńskiego 

zakończą remonty traktorów w terminie 

(KORESPONDENCJA WŁASNA „TRYBUNY LUDU“)
OLSZTYN. — Załogi zakła­

dów Technicznej Obsługi Rolnic 
twa w woj. olsztyńskim zdwoiły 
wysiłek produkcyjny, podejmu­
jąc liczne zobowiązania ukoń­
czenia napraw traktorów przed 
terminem. M. in. załoga silni- 
kowni w Mrągowie postanowiła 
zakończyć remonty do 20 bm 
Majster tych zakładów W. Lu­
dwig wykonuje przeciętnie 180 
proc, normy, remontując jeden 
silnik „Zetor“ dziennie.

Zakłady Podwoziowe w Kę­
trzynie i Szczytnie zameldowały 
już o zakończeniu napraw. Na 
ukończeniu jest już plan remon­
tów w Podwoziowni olsztyń­
skiej. Natomiast znacznie w ty­
le pozostają Zakłady Podwozio­
we w Ostródzie.

Silnikownia TOR w Pasłęku 
kończy własne remonty i do­
datkowo wykonuje naprawę 106 
ciągników, przejętych z Elblą­
ga. (tag)

Na związkowych zebraniach 

wyborczych robotnicy rolni podejmują 

zobowiązania

(KORESPONDENCJA WŁASNA „TRYBUNY LUDU")

Kobiety radzieckie w pierwszych szeregach

boiowniczek o pokój

(ARTYKUŁ NAPISANY SPECJALNIE DLA „TRYBUNY LUDU“).

Załoga zakładów 
przemysłu drzewnego 

pracuje
na zaoszczędzonym 

materiale
Á RZESZÓW (Kor. wł.). Z mi 

ejatywy młodzieżowych robot­
ników załoga zakładów prze­
mysłu drzewnego w 'Sędziszo­
wie zastosowała metodę Lidii 
Korabielnikowej w oszczędza­
niu żelaza, materiałów pęd­
nych itp.

Podjęcie inicjatywy komplek­
sowej oszczędności już w pierw 
szej fazie pozwoliło sędziszow- 
skim zakładom przepracować 
jeden dzień w miesiącu na za­
oszczędzonym materiale.

(c.bł.)!

(f) OLSZTYN. Dotychczas w 
woj. olsztyńskim wybrano ok. 
3 tys. mężów zaufania, ponad 
2 tyś. społecznych inspekto­
rów pracy oraz 3 tys.. delegatów 
socjalno - ubezpieczeniowych. 
Akcja wyborów do władz związ­
kowych przebiega pomyślnie 
i zostanie zakończona do 15 bm.

Na zebraniach wyborczych 
Zw. Zaw. Prac. Rolnictwa za­
łogi olsztyńskich PGR podejmu-

ją wiele zobowiązań produk­
cyjnych.

Traktorzysta zespołu ■ Boże, 
Henryk Gołębiowski zobowią­
zał się na traktorze „Ursus“ 
przepracować 3600 godzin bez 
kapitalnego remontu. Robotni­
cy rolni zespołu liceów rolni­
czych w Karolewie postanowi­
li wykonać akcję siewną trzy 
dni przed terminem oraz pod­
nieść produkcję mleka do 3500 
litrów rocznie od krowy, (tag)

Architekci łódzcy coraz liczniej 

podejmują wezwanie inż. Grodzickiego

(f) (Koresp. wł.) Wezwanie inż. 
Jerzego Grodzickiego, który zo­
bowiązał się do 31 maja br. o- 
pracować ponadplanowo kom­
pletną dokumentację dla dwóch 
budynków w Łodzi, spotkało się 
z żywym oddźwiękiem wśród 
miejscowych architektów.

Pierwszy odpowiedział na 
apel inż. Grodzickiego, ińż. arch. 
Wacław Bald, pracownik III od­
działu remontowego MPB, który 
zobowiązał się wykonać w tym

samym terminie podobne prace 
w większej ilości.

Prezydium Rady Narodowej 
w Łodzi przydzieliło inż. Hałdo­
wi do wykonania dokumentację 
techniczną szeregu domów wy­
znaczonych w br. do remontu.

Podobne zgłoszenia wpłynęły 
także od innych inżynierów, 
którzy dają w ten sposób wy­
raz swego patriotycznego sta­
nowiska włączając się coraz li­
czniej w nurt socjalistycznego 
współzawodnictwa. (bg)

ZMP-owskie brygady 

szturmowe przyspieszają 
produkcję siewników 

(d) Pragnąc przyśpieszyć pro­
dukcję siewników rzędowych, 
które zostaną użyte w nadcho­
dzącej wiosennej kampanii 
siewnej, aktyw ZMP fabryki 
„Kraj“ w Kutnie zorganizował 
cztery młodzieżowe brygady 
szturmowe. y

Brygady te, liczące ogółem 40 
ZMP-owców, przeprowadzają 
obecnie systemem taśmowym 
montaż siewników. Usprawniły 
one również organizację wysył­
ki gotowych maszyn.

M. in. brygady szturmowe 
Szamoji i Sobczyka już w pierw 
szym tygodniu pracy skróciły 
okres potrzebny na zmontowa­
nie jednego siewnika rzędowego 
o 15 proc., brygada ekspedycyj­
na Maciaszka wykonuje prze­
ciętnie 140 proc, normy.

Muzycy polscy przybyli do Berlina

(f) BERLIN (PAP). — We wto 
rek przybyli do Berlina wybit­
ni muzycy polscy, którzy we­
zmą udział w licznych impre­
zach, organizowanych w NRD 
w ramach Miesiąca Przyjaźni 
Niemiecko - Polskiej.

Gości polskich: Eugenię U- 
mińską, Zbigniewa Szymonowi-

Coraz głośniej rozbrzmiewa 
' głos ludzi dobrej woli w obro- 
I nie pokoju i demokracji, w o- 
i bronie postępu i cywilizacji, w 
i obronie dorastającego pokole­
nia. Aktywną uczestniczką ru­
chu w obronie pokoju i demo- 

i kracji jest Światowa Demokra- 
i tyczna Federacja Kobiet, jedno­
cząca obecnie 91 milionów ko­
biet różnych krajów. Jest to 

I najpotężniejsza dziś organizacja 
kobieca, walcząca o równoupraw 
nienie kobiet, o poprawę bytu 
kobiet i dzieci,'organizacja'wcią 
gająca szerokie rzesze kobiet do 
walki przeciwko imperializmo­
wi i wojnie.

ŚDFK była jedną z Inicjato­
rek zwołania I Kongresu O- 
brońców Pokoju i wzięła ak­
tywny udział w pracach zarów­
no I, jak i II Kongresu O- 
brońców Pokoju. ŚDFK, broniąc 
pokoju, nieustannie demaskuje 
zbrodniczą działalność amery­
kańsko - angielskich podżega­
czy do nowej wojny, reaguje na 
wszelkie wydarzenia życia mię 
dzynarodowego.

W pierwszych szeregach 
ŚDFK kroczy zwarty oddział ko 
biet radzieckich.

My, kobiety radzieckie, któ- 
reśmy przeżyły potworną woj­
nę, wraz z całym narodem nie 
szczędziłyśmy sił, by zaleczyć 

i rany zadane przez wojnę, nie 
szczędzimy sił, by uczynić 
naszą ukochaną ojczyznę jesz­
cze potężniejszą i wspanialszą.

Jesteśmy za pokojem 
i bronimy sprawy pokoju
Przed nami — droga do zary­

sowującej się już komunistycz­
nej przyszłości. Zajęte po­
kojową pracą twórczą, nie chęe- 
my wojny. Patriotin radzieckie 
powtarzają słowa swego uko­
chanego wodza i nauczyciela- — 
Wielkiego Stalina: „Jesteśmy za 
pokojem i bronimy sprawy po­
koju“. Ze wszech sił popierają 
one pokojową politykę państwa 
radzieckiego. Odpowiedzi Stali­
na na pytania korespondenta 
„Prawdy“, raz jeszcze dobitnie 
i jasno ukazały całemu światu 
pokojowe dążenia rządu radziec 
kiego.

Kobiety w pełni zaaprobowały 
oświadczenie Rady Najwyższej 
ZSRR o poparciu propozycji 
Stałego. Komitetu Światowego 
Kongresu Obrońców Pokoju i 
Apelu Sztokholmskiego w spra­
wie zakazu broni atomowej o- 
raz wzięły aktywny udział w 
szerokiej kampanii zbierania 
podpisów pod Apelem.

W toku tej kampanii w przed 
siębiorstwach i" instytucjach od­
były, .się wiece -i zebrania, poza 
tym, latem roku ubiegłego ko­
biety zorganizowały liczne, ma­
sowe zebrania w obronie poko­
ju w Moskwie, Kijowie, Lwo-

Członek
i wie, Krasnodarze, Gorkim, 
I Charkowie, Odessie, Krywaniu, 
i Kujbyszewie. Iżewsku, Se.wa- 
I stopolu, Majkopie i innych mia- 
j stach.

Międzynarodowy Dzień Dziec- 
i ka zorganizowany w ZSRR w 
j dniu 1 czerwca 1950 r., w myśl 
uchwały ŚDFK minął pod ha- 

I słem obrony młodego pokolenia 
i przed okropnościami krwawej 
' rzezi. Na licznych zebraniach 
kobiety radzieckie wyraziły swą 

* solidarność ze wszystkimi ko­
bietami świata, walczącymi prze 

i ciwko podżegaczom wojennym o 
; życie swych dzieci.

Kobiety radzieckie wzięły 
i również aktywny udział w pra- 
i each II Ogólnozwiązkowej Kon- 
• ferencji Obrońców Pokoju w 
: Moskwie, na której reprezento­
wane były przez 491 delegatek. 
Delegatki opowiedziały na 
Konferencji o swej twórczej 
pracy, o aktywnym udziale ko­
biet w realizacji planu pięcio­
letniego i w gigantycznych bu­
dowlach komunizmu.

„Rozumiemy, że im lepiej bę­
dziemy pracować, tym silniej­
szy będzie nasz kraj — ostoja 
pokoju — powiedziała na tej 
konferencji prządka Zakładów 

' Przemysłu Bawełnianego w 
Głuchowie, Lubow Ananiewa.
—Wszystkie moje współtówarzy 

szki pracują rzetelnie i ofiarnie, 
z poczuciem ogromnego obowiąz 
ku wobec ojczyzny. Przędziemy 
i tkamy, myśląc o szczęściu na­
szego narodu, o szczęściu całej 
ludzkości“.

Wychowujemy przyszłych 
budowniczych 
komunizmu

Kobiety radzieckie — matki 
i nauczycielki — wychowują 
dorastające pokolenie w duchu 
przyjaźni między narodami, w 
duchu humanizmu i pokoju.

— My, nauczyciele radzieccy, 
wychowujemy przyszłych bu­
downiczych komunizmu, budów 
niczych radosnego^ szczęśliwe­
go, wspaniałego życia, przepo­
jonego spokojem i pracą — mó­
wiła na Konferencji jedna z naj 
starszych nauczycielek moskiew 
skich — Jekatieripa Martjano­
wa. Głos jej brzmi oburzeniem, 
gdy -opowiada jak kaleczy się 
dusze w szkołach amerykań­
skich i angielskich, jaką truciz­
nę moralną wnosi do głów dzie­
cięcych literatura, kino, radio 
imperialistów, głoszących niena­
wiść rasową, krzewiących mo­
ralność bestii, kultywujących 
awanturnictwo, morderstwa, o- 
szustwa.

— Do was zwracam się. pro­
ste kobiety na całym świecie, 
nauczycielki i matki! — wzy1

Zinaida Troickaja

Antyfaszystowskiego Komitetu Kobiet
! wa Martianowa. — Wstępujcie 
! w szeregi bojowników o pokój, 
stawajcie pod szlachetnym

i sztandarem pokoju! Nie pozwa­
lajcie, by w serca naszych dzie- 

! ci rzucano potworny posiew 
i zła, żądzy krwi, żądzy wojny!
i Tak oto, przez usta czołowej 
i robotnicy radzieckiej, Lubow 
■ Ananiewej i zasłużonej nauczy- 
■ cielki Jekatieriny Martianowej 
i mówiły kobiety radzieckie, od- 
! dające wszystkie swe siły i zdol- 
\ ności dla rozkwitu ukochanej 
socjalistycznej ojczyzny — o-

I stoi pokoju i postępu.
Na wielkim zgromadzeniu po- 

: koju — II Światowym Kongre- 
: sie Obrońców Pokoju w War­
szawie — kobiety radzieckie, 
niezmordowane bojowniczki o 
pokój, godnie reprezentowało 
21 delegatek. Głosując za przy­
jęciem uchwał Kongresu War­
szawskiego, wyrażały one uczu­
cia i myśli tych wszystkich, któ 
rych były posłankami.

Uchwały II Kongresy spot­
kały.się z gorącym oddźwiękiem 
w sercach patriotek radziec­
kich. Kobiety radzieckie, podob­
nie jak wszyscy ludzie dobrej 
woli, popierają Manifest do na­
rodów świata, Orędzie do Or­
ganizacji Narodów , Zjednoczo­
nych, Uchwałę o utworzeniu 
Światowej Rady Pokoju i Re­
zolucję w sprawie. ofiar re­
presji. _

W dokumentach tych kobiety 
widzą odbicie swych najgłęb­
szych myśli i dążeń. Na licz­
nych zebraniach i wiecach da­
ły one wyraz swej nieugiętej 
woli dalszej walki o zapobie­
żenie groźbie wojny, o zapew­
nienie długotrwałego pokoju.

Wolę obrony pokoju 
potwierdzają pełną 

zapału pracą
Kobiety radzieckie swą wole 

obrony pokoju potwierdzają peł 
ną zapału pracą dla dobra wiel 
kiej ojczyzny socjalistycznej. 
Rozumieją one dobrze, że Zwią­
zek Radziecki jest ostoją pokoju 
na całym świecie, że siła i po­
tęga państwa radzieckiego są 
decydującym czynnikiem w 
walce przeciwko podżegaczom 
wojennym. Dlatego też dla ko­
biet radzieckich walka o pokój, 
to przede wszystkim walka o 
dalszy rozwój gospodarki naro­
dowej.

Kobiety biorą aktywny udział 
w pracach nad przeobrażeniem 
oblicza ziemi radzieckiej — w 
zraszaniu pól i sądzeniu pasów 
leśnych, w budowie wielopiętro 
wych domów, fabryk i zakła­
dów przemysłowych, szkół i 
lecznic, w budownictwie naj­
większych w świecie elektrowni

*
radzieckie pomagają 
wszystkich krajów 
swe prawa, o pokój

Radzieckich
' wodnych i kanałów, w umac- 
: nianiu potęgi gospodarczej pań­
stwa radzieckiego. Kobiety pra- 

■ cujące kraju socjalizmu wniosły 
; bezcenny wkład w dzieło wy- 
I konania planu powojennej pię- 
I ciolatki stalinowskiej.

Kobiety radzieckie uczciły u- 
i chwały II Ogólnozwiązkowej 
■ Konferencji Obrońców Pokoju i 
i Kongresu Warszawskiego nowy- 
i mi sukcesami na polu pracy. Na 
\ cześć tych historycznych wy- 
i darzeń kobiety organizowały 
warty pokoju, walczyły o wzrost 
produkcji, ulepszając jej ja­
kość i obniżając koszta włas­
ne.

Z dniem każdym pracować je- 
: szcze lepiej, dać krajowi wię- 
i cej metalu, węgla, nafty, ma- 
! szyn, obrabiarek, tkanin, obu- 
I wia, artykułów żywnościowych, 
wzmacniać potęgę ojczyzny ra­
dzieckiej, która pod przewodem 
wielkiego Stalina zdecydowanie 
kroczy naprzód ku komunizmo­
wi — tak oto kobiety radzieckie 
pojmują swe zadania w ogólno­
narodowym ruchu na rzęcz po­
koju.

Kobiety 
kobietom 
walczyć "o
i przyjaźń między narodami 
przeciw imperialistycznym pod­
żegaczom wojennym. Wszelkie 
poczynania, stanowiące wkład 
w walkę o trwały pokój, de­
mokrację, wolność i niezawisłość 
narodów spotykają się z popar­
ciem kobiet radzieckich.

Agresja amerykańska w Ko­
rei wywołała spontaniczny pro­
test kobiet radzieckich. Z obu­
rzeniem piętnują one rozwy­
drzonych podżegaczy wojennych 
i z głębi serca wyrażają solidar­
ność z bohaterskim narodem Ko 
rei, walczącym o swą wolność 
i niepodległość.

„Uważamy, że ani jeden ucz­
ciwy człowiek, bez względu na 
to, jakiej jest narodowości, ja­
ką wyznaje wiarę i do jakiej 
partii politycznej należy, nie 
może milczeć w obliczu potwor­
ności popełnianych przez agre­
sorów amerykańskich w Korei... 
Rada Bezpieczeństwa powinna 
przedsięwziąć wszelkie środki, 
zmierzające ku temu, by nie­
zwłocznie położyć kres inge­
rencji imperialistów amerykań­
skich w wewnętrzne sprawy Ko 
rei, by położyć kres nieludzkim, 
barbarzyńskim nalotom lotni­
ctwa amerykańskiego na kore­
ańskie miasta i wsie, kres bom­
bardowaniom, które prowadzą 
do masowej zagłady ludności 
Korei. Rada Bezpieczeństwa po­
winna wycofać amerykańskie i

wszelkie inne obce wojska z 
Korei i umożliwić narodowi ko­
reańskiemu decydowanie same- 

i mu o własnym losie“ — pisały 
i kobiety radzieckie w orędziu 
\ wysłanym przez Anty faszystów 
\ ski Komitet Kobiet Radzieckich 
I do Rady Bezpieczeństwa.

Kobiety radzieckie gorąco po­
zdrawiają wszystkich aktyw­
nych bojowników o pokój we 
wszystkich krajach i protestu­
ją przeciwko ich prześladowa­
niu. Antyfaszystowski Komitet 

i Kobiet Radzieckich z oburze- 
; niem protestuje przeciwko śledź 
i twu, wszczętemu w stosunku 
i do przewodniczącej ŚDFK, naj- 
I lepszej córki narodu francuskie­
go. Eugenii Cotton.

Kobiety radzieckie rozwijają 
i umacniają więzy z kobietami 
z zagranicy, w drodze wymia­
ny listów, informacji i delega- 

I tów. W r. 1950 w Związku Ra- 
■ dzieckim były delegacje kobiet 
I z Anglii, Szwecji, Finlandii, Cze­
chosłowacji i Rumunii, a przed- 

; stawicielki kobiet radzieckich z 
I kolei zwiedziły Anglię, Niemcy, 
Czechosłowację, Rumunię, Al­
banię i Polskę.

Drogie przyjaciółki za grani­
cą! Znając wasze czyste, pełne 
nadziei myśli związane z przy - 
szłością waszych dzieci, myśląc 
o matkach na całym świeć’e, 
my, kobiety radzieckie, jesteśmy 
głęboko przekonane, że i wy, 
podobnie jak i my, nienawidzi­
cie wojny, że i wy, tak jak i 
my wychowujecie swe dzieci z 
myślą o ich szczęśliwym życiu 
i radosnej pracy i dlatego wszy­
stkie razem, ramię przy ramie­
niu musimy bronić sprawy po­
koju. Ja — matka radziecka — 
zwracam się do wszystkich ko­
biet: nie dajcie się omotać sie­
cią kłamstw i oszczerstw, od- 
ważniej walczcie o szczęście 
swych dzieci, czujniej chrońcie 
spokojnego snu swych maleństw! 
Pamiętajcie nieustannie, że 
szczęście ich w wielkim stopniu 
zależy od nas samych.

Kobiety radzieckie, dla któ­
rych natchnieniem jest wielki 
chorąży pokoju —- Józef Stalin 
— będą i w przyszłości ofiarną 
pracą wnosić swój wkład do 
wspólnej sprawy walki o pokój.

5 tys. obiektów przemysłowych i 87 tys. izb 

mieszkalnych wybudowanych zostanie

w roku 1951

Z posiedzenia sejmowej Komisji Planu Gospodarczego i Budżetu

cza, Wandę Wiłkomirską, Ka­
zimierza Wiłkomirskiego i Pa­
prockiego powitali na dworcu 
berlińskim przedstawiciele Nie­
mieckiego Towarzystwa Krze­
wienia Przyjaznych i Dobrosą­
siedzkich Stosunków z Polską 
oraz berlińskiego prezydium 
Frontu Narodowego Niemiec 
Demokratycznych.

Brutalny napad policji włoskiej 

na bezrobotnych

(f) RZYM (PAP). — W celu 
zmuszenia rządu do podjęcia ko­
niecznych robót publicznych o- 
raz do zwalczania rozszerzające­
go się "oraz bardziej bezrobocia, 
bezrobotni samorzutnie przystą­
pili do budowy dróg, kanałów 
itp. Ruch ten znany pod nazwą 
„strajku na opak" rozszerza się 
coraz bardziej : obejmuje coraz 
to nowe prowincje.

Na tym tle dochodzi do starć 
bezrobotnych z policją. Ostatnio 
policja ñapadla na grupę 150 bez 
robotnych, którzy budowali dro­
gę w miejscowości Roccagorga 
(Lackim). Policjanci przy użyciu 
siły odwieźli 23 bezrobotnych do 
więzienia. Wypadek ten wzbu­
dził ogromne oburzenie wśród 
ludności.

(f) Sejmowa Komisja "Planu 
Gospodarczego i Budżetu, .obra­
dująca w dalszym ciągu' nad 
projektem ustawy o Narodewym 
Planie Gospodarczym' i projek­
tem ustawy budżetowej na rok 
1951, rozpatrzyła na ostatnim 
posiedzeniu zagadnienie budow­
nictwa i gospodarki komunalnej. 
Referat sprawozdawczy wygło­
sił pos. Z. Moskwa (SD).

Inwestycje i budownictwo w 
rozwoju swoim muszą wyprze­
dzać wzrost produkcji przemy­
słowej, gwarantując tym sa­
mym możliwości technicz­
ne dla rozbudowy naszego prze­
mysłu. Projekt ustawy o Naro­
dowym Planie Gospodarczym na 
rok 1951 zakłada wzrost warto-

br. będą realizowane od pod­
staw, względnie kontynuowane, 
przebudowy śródmieść, odbu­
dowy dzielnic zabytkowych o- 
raz inne formy skoncentrowa­
nego budownictwa mieszkanio­
wego razem w 130 punktach.

Wydajność pracy robotnika 
produkcyjnego wzrośnie w br. 
o około 20 proc. Zostanie to 
osiągnięte drogą upowszechnie­
nia zespołowych metod pracy, 
rozszerzenia metod potokowych 
i szybkościowych przez dalszą 
mechanizację, lepsze wykorzy­
stanie maszyn i sprzętu oraz 
rozszerzenie stosowania elemen­
tów prefabrykowanych.

Planowana, poważna obniżka
ści produkcji przemysłu socja­
listycznego w porównaniu z ro­
kiem 1950 o .23,4 proc., podczas 
gdy nakłady inwestycyjne wzra­
stają o 30 proc.

Wzrośnie wartość 
produkcji przedsiębiorstw 
budowlano - montażowych ¡

Rosnące w szybkim tempie ; 
wymogi budownictwa, znajdują i 
wyraz w znacznie wyższych za­
daniach, stawianych przedsię­
biorstwom budowlano-montażo­
wym. Wartość produkcji tych 
przedsiębiorstw wzrośnie w br. 
o 44,1 proc.

Warunkami realizacji planu 
budownictwa będzie równomier­
ne rozłożenie planu w poszcze­
gólnych kwartałach, wzrost wy­
dajności pracy oraz szkolenie 
kadr i uzupełnienie liczby robot­
ników wykwalifikowanych. Wy­
konanie planu przez budownic­
two w styczniu br. w 109,8 proc, 
zapowiada pomyślne wykonanie 
planu w pierwszym kwartale 
br.

Budownictwo gospodarcze 
i mieszkaniowe na 
pierwszym miejscu

Nakłady inwestycyjne budow­
nictwa koncentrują się jeszcze 
bardziej niż w latach ubiegłych 
na budownictwie gospodarczym 
i mieszkaniowym, z silnym o- 
graniczeniem budownictwa ad­
ministracyjnego. Budownictwo 
przemysłowe obejmuje w bież, 
roku ok. 5.000 obiektów, w tym 
117 o znaczeniu podstawowym 
dla realizacji naszych planów 
gospodarczych.

Plan na rok 1951 przewiduje 
oddanie do użytku 87.700 izb 
mieszkalnych, tj. o 7,5 proc, 
więcej niż w roku ubiegłym. W

kosztów budownictwa osiągnięta 
zostanie m. in. przez zlikwido­
wanie przerostów w projektach 
i kosztorysach. W wyniku upow 
szechnienia nowych norm pracy 
i usprawnienia organizacji osią­
gnięta zostanie poważna obniżka 
kosztów materiałowych i kosz­
tów ogólnych.

420 miln. zł na remonty 
domów mieszkalnych

W planie na rok bieżący prze­
widuje się znaczną rozbudowę 
urządzeń komunalnych w mia­
stach, co zapewni znaczne po­
lepszenie warunków bytu mas 
pracujących.

Na remonty domów mieszkal­

nych przewiduje się przeszło 
420 miln. zł, a więc o blisko 9 
proc, więcej w porównaniu z 
rokiem ubiegłym.

Liczba nieruchomości przyłą­
czonych do sieci wodociągowej 
w miastach wyniesie w br. 
355.000.

Długość ulic oświetlonych 
elektrycznością i gazem wzro­
śnie o 14 proc. Również powa­
żnie wzrośnie wykorzystanie ta­
boru tramwajowego, trolleybu- 
sowego i ,autobusowego.

W dyskusji nad referatem za­
bierali głos pos. pos.: Rapaczyń- 
ski, Gross i Kaźmierczak (PZPR) 
Chadaj (ZSL), Strzałkowski i 
Beniger (SD) oraz . pos. Sadłow- 
ski.

Robotnice ZPL w Bielsku meldują 

o przekroczeniu zobowiązań podjętych 

na cześć Międzynarodowego Dnia Kobiet

Dla uczczenia Światowego 
Dnia Kobiet stanęła do pracy 
pierwsza na Dolnym Śląsku mu 
rarska trójka kobieca.

Pierwszego dnia pracy na bu­
dowie kobiety osiągnęły 180 
proc, normy.

O znacznym przekroczeniu zo 
bowiązań meldują m. in. kobie­
ty zatrudnione w Zakładzie 
Przemysłu Lniarskiego Nr 7 w 
Bielsku.

Kobiety pracujące w tkalni 
wyprodukowały ponad plan 3 
tys. m tkanin. Ponadto 16 tka­
czek podniosło produkcję ó dal­
sze 3 proc.

Doskonałe wyniki w realiza­
cji swych zobowiązań długookre 
sowych, podjętych dla uczczenia 
Międzynarodowego Dnia Kobiet 
osiągają kobiety w hucie „Koś­
ciuszko“. Brygada kobieca im. 
Wandy Wasilewskiej zatrudnio­
na przy obsłudze prostownicy 
podniosła swą wydajność o 30,7 
proc., wykonując w lutym br. 
157 proc, normy.

Podczas masowego zebrania z 
okazji I Kongresu Ligi Kobiet — 
robotnice z Zakładów im. Stali­
na w Poznaniu uchwaliły tekst 
listu z pozdrowieniami do kobiet 
w Niemieckiej Republice Demo 
kratyćznej.

Delegacje kobiet radzieckich 
i demokratycznych kobiet 

niemieckich w Lublinie 
Do Lublina przybyła delegacja 

kobiet radzieckich — uczestni­
czek I-go Ogólnopolskiego Kon­
gresu Ligi Kobiet: generał — 
dyrektor kolejowej służby ru­
chu Zinaida Troickaja, prof. In­
stytutu Lekarskiego w Sarato­
wie Zofia Szeriszorina i majster 
fabryki konfekcyjnej Pelagia 
Suchowierchowa.

Ponadto przybyły delegatki 
niemieckiej demokratycznej or­
ganizacji kobiecej. Kobiety Lu­
blina zgotowały miłym gościom 
entuzjastyczne przyjęcie.

RADÍO
' CZWARTEK, § MARCA 1951 R.

Program I na fali 1322 m.
Program dnia-: 6.00, 15,25, na jutro 

23.10. Sygnał czasu 5.03, 11.57. Wia­
domości 5.05, 6.30, 8.00, 12.04, 16.00, 
20.00, 23.00. Gimnastyka: 6.50.

5.00 Początek audycji. 5.10 Aud. 
dla wsi. 5.20 Koncert dla świata 
pracy. 5.58 Stan pogody. 6.05 Polska 
pieśń masowa. 6.10 Wszechnica Ra­
diowa. 7.00, Muzyka. 8.05 Muzyka. 
8.55 Wszechnica Radiowa. 9.15 Pol­
ska pieśń masowa. 9.20 Muzyka i 
aktualności. 9.50 Dwa opowiadania 
Jana Petersena z tomu .„Nieznani 
przyjaciele“. 10.10 Aud. dla przed­
szkoli — „Na przedwiośniu" — 
słuch. 10.25 Muzyka. 10.50 Infor­
macje. 10.55 Aud. dla ki. III—IV. 
11.15 Koncert solistów. 11.50 Głos 
mają kobiety. 12.15 Kwadrans mu­
zyki brazylijskiej. 12.30 Aud. dla 
wsi, 12.45 Na swojską nutę 13.15 
Przerwa. 15.30 Aud. ęlla świetlic dzie 
cięcych. 15.50 Rosyjska muzyka lu­
dowa. 16.20 „Węglowa rzeka“ ‘ — 
pog. L. Zabłockiego. 16.30 „Twór­
czość radzieckich kompozytorek“ — 
aud. sł.-muz. 17.05 Wszechnica Ra­
diową. 17.20 Z kraju i ze świata. 
18.00 Dla każdego coś miłego. 19.00 
Aud. dla młodzieży. 19.15 Aud. dla 
kobiet wiejskich. 19.30 Gra Zesp. 
Orzechowskiego. 20.20 Koncert pod 
dyr. Kołaczkowskiego. 20.50 Lekcja 
języka rosyjskiego. 21.05 Koncert 
rumuńskiej muzyki ludowej. 21.35 
Porozmawiajmy. 21.40 Wszechnica 
Radiowa. 22.00 Stan pogody. 22.02 
Muzyka symfoniczna. 23.17 Hymn 
i koniec audycji.

Program II na fali 367 m.
Program dnia 6.45, 13.25, na jutro 

23.55. Sygnał czasu 5.03. Wiadomo­
ści 5.05. 6.00 7.00. 8.00, 17.00, 20.00, 
23.00 Gimnastyka 6.05.

5.00 Początek audycji. 5.10 Aud. 
dla wsi. 5.20 Koncert dla świata 
pracy. 5.58 Stan pogody. 6.15 Muzy­
ka operetkowa. 6.50 Pieśni maso­
we. 7.20 Wszechnica Radiowa. 7.40 
Muzyka. 8.05 Przerwa. 13.30 Aud. 
dla kl. III—IV. 13.50 .Utwory forte- 

í pianowe. 14.15 „Opowieść o Kati 
I Gonczarenko“ — ópow. Hi Zwieriew. 
i 14.30 Koncert dla kl. I—II. 15.00 Kon­
cert solistów. 15.30 Aud. dla świet­
lic dziecięcych. 15.50 Zagadki mu­
zyczne. 16.20 Dziennik warszawski. 
16.35 Muzyka. 17.05 Odpowiedzi Fali 
49. 17.15 Kameralna muzyka polska. 
17.45 Radiowy poradnik językowy^ 
18.00 Recenzja. 18.15 Gra Zesp. Gita­
rzystów. 18.40 Radiowy .Express Wie 
czorny. 19.00 Wszechnica Radiowa. 
19.20 Muzyka ludowa. 19.40 Lekcja 
języka rosyjskiego. 20.30 Aud. ma­
sowa. 21.30 Muzyka i aktualności. 
22.00 „Tematy do powieści“ — re­
portaż Osmańczyka. 22.20 Koncert 

’ pod dyr. Gert a. 23.10 Rozmowy mu- 
i zyczne. 0.02 Hymn i koniec audycji.

Przygotowania do obchodu 

Międzynarodowego Dnia Kobiet w ZSRR 

i krajach demokracji ludowej

(f) MOSKWA (PAP). W atmo 
sferze ogromnej aktywności po­
litycznej i produkcyjnej witają 
kobiety radzieckie dzień 8 mar­
ca — międzynarodowe święto 
kobiet.

W zakładach przemysłowych, 
klubach robotniczych, w kołcho­
zach i sowchozach odbywają się 
akademie poświęcone Międzyna 
rodowemu Dniu Kobiet.

Szeroką działalność rozwinę­
ły w przeddzień Międzynarodo­
wego Dnia Kobiet radzieckie in­

stytucje kulturalno - oświato - 
we. We wszystkich bibliotekach 
Leningradu zorganizowano wy­
stawy ilustrujące sukcesy kobiet 
radzieckich we wszystkich dzie 
dżinach życia politycznego, go­
spodarczego i kulturalnego. Na 
ekranach kin wyświetlane są 
filmy poświęcone kobietom ra­
dzieckim.

Wiadomości* o uroczystych 
przygotowaniach do obchodu 
Międzynarodowego Dnia Kobiet 
napływają ze wszystkich repu 
blik radzieckich.

PEKIN (PAP). W związku ze 
zbliżającym się Międzynarodo - 
wym Dniem Kobiet odbyła się 
w Tientsinie wielka, 50-tysięcz 
na manifestacja kobiet.

BUDAPESZT (PAP). Kobiety 
węgierskie uroczyście przygoto­
wują się do obchodu Międzyna­
rodowego Dnia Kobiet. Święto 
to obchodzić będą kobiety wę­
gierskie pod hasłem walki o 
pokój, o wykonanie planu 5-let 
niego, o zbudowanie socjalizmu 
na Węgrzech.
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Czytelnicy i korespondenci piszą 

Godnie uczcili Międzynarodowy Dzień Kobiet

Terror szaleje w Maroku

Na naradzie wytwórczej pra­
cowników rolnych Państwowe­
go Liceum Rolniczo - Spół­
dzielczego w Olecku, pracowni­
ca chlewni ob. Sachajdakiewicz 
zobowiązała się dla uczczenia 
Międzynarodowego Dnia Ko­
biet wychować od 5 macior 
przynajmniej po 18 prosiąt w 
ciągu roku.

Wezwała ona wszystkich pra 
cowników liceów rolniczych do 
podejmowania podobnych zobo­
wiązań.

W odpowiedzi na hasło ob. 
Sachajdakiewicz mechanik Za­
błocki zobowiązał się wyre­
montować i przygotować do

Zbyt słabo realizujemy własne hasła
Prawo organizacji harcerskiej 

mówi: „Harcerz przygotowuje 
się do pracy w szeregach 
Związku Młodzieży Polskiej".

Należy stwierdzić, że zagad­
nienie to w roku ubiegłym nie 
zostało należycie postawione 
przez aktyw ZMP-owski Wro - 
cławia. Drużyna harcerska nie 
została przygotowana do przy­
szłej pracy i to stało się powo­
dem, że część młodzieży z ki. 
VH-ej nie trafiła do naszej 
ZMP-owskiej organizacji, że są 
tacy, którzy odizolowali się od 
organizacji.

Dlaczego tak jest? Po pierw­
sze dlatego, że dotychczas by­
ło za mało ZMP-owców w 
drużynach na funkcjach prze­
wodników drużyn i zastępów, 
po drugie zbyt słabe było po - 
wiązanie z kołem opiekuńczym 
ZMP, a często nie było go wca­
le, po trzecie nie prowadzono 
dostatecznej pracy przygoto - 
wawczej wśród harcerzy z 
VII-mej klasy, nie zapoznawano 
ich z pracą kół ZMP-owskich i 
bogatą tradycją organizacji.

Zbyt słabą opieką otacza się 
pracę przewodników zastępów. 
Wielu przewodników drużyn 
nie potrafi jeszcze należycie 
pracować z przewodnikami za­
stępów, widzieć w nich swych 
pomocników w wychowaniu 
dziatwy.

Podam tutaj jako przykład 
koło ZMP-owskie, opiekujące 
się drużyną przy ul. Nowowiej­
skiej we Wrocławiu. 3-ch ZMP- 
owców zostało skierowanych na 
funkcję przewodników zastę­
pów. Po zapoznaniu się z dru­

Jak trafić do sumień biurokratów
- o ile je posiadają?

W styczniu 1950 roku zmarł 
mój ojciec, emeryt kolejowy od 
1.1.50 r. W celu wypłacenia po 
zmarłym emerytury w wysoko­
ści 140 złotych matce mojej Ma­
rii Sen dek, Dyrekcja Okręgowa 
Kolei Państwowych w Lublinie 
zażądała postanowienia sądo­
wego o spadkobiercach. Pomi­
mo przedłożenia postanowienia 
sądowego i zaświadczenia o 
zrzeczeniu się spadkobierców, 
to jest dzieci, na rzecz matki w 
czerwcu ub. r., zaległej od sty­
cznia 1950 r. emerytury dotych­
czas matce nie wypłacono. To 
jeszcze nie wszystko.

We wrześniu 1950 roku mat­
ka moja przestała otrzymywać 
zasiłek rodzinny na córkę Re­
ginę, która uczęszcza do Liceum 
Zawodowego w Kielcach. Za­
świadczenie zé szkoły wraz z 
zaświadczeniem, że matka nie 
pracuje nigdzie zarobkowo, zo­
stało przedłożone DOKP — Lu­
blin we wrześniu ub. roku. Lecz
Źle się dzieje w gospodarstwie rolnym Gorawiny

W gospodarstwie rolnym Go- 
rawiny, administrowanym przez 
Wojewódzką Radę Narodową w 
Koszalinie, źle się dzieje. Kie­
rownictwo gospodarstwa zale­
ga z wypłacaniem pracowni­
kom pensji, a zasiłki rodzinne 
nie są wypłacane od 4 miesię­
cy. Robotnicy mieszkają w fa­
talnych warunkach, przez szpa 
ry w dachu i ścianach sypie się 
do izby śnieg i przecieka wo­
da. Kierownik gospodarstwa 
jest kułakiem, który ma 16 ha 
ziemi. Zdarzało się nieraz, że 
bił robotników po twarzy. 

siewów wiosennych wszystkie 
maszyny i narzędzia rolnicze 
liceum.

ZMP-owiec Teodor Krasow­
ski złożył w imieniu brygad 
potowych zobowiązanie zakoń­
czenia siewów wiosennych w 
gospodarstwie szkolnym do dn. 
10 maja br.

Dojarka oborowa ob. Stan­
kiewicz zobowiązała się wy­
chować w roku bieżącym od 8 
krów — 7 cieląt i nie dopuścić 
do padnięcia żadnego z cieląt. 
Ponadto zobowiązała się pod­
nieść przeciętną mleczność 
krów.

HENRYK WASILEWSKI
• Olecko

żyną koledzy ci przystąpili do 
pracy. Po 3-ch zbiórkach za­
stępów koledzy ci nie wiedzieli 
co mają robić dalej, otrzyma - 
ny materiał i wiadomości włas­
ne wyczerpały się bardzo szyb­
ko. Stanęło przed nimi wiele 
zagadnień, których nie potrafi­
li rozwiązać.

Pozostawieni samym sobie, nie 
mogąc dać sobie rady przestali 
pracować i przychodzić na zbiór 
ki.

Dlaczego się tak stało? Bo 
przewodnik drużyny nie bywał 
na ich zbiórkach, nie kontro - 
lował ich pracy, nie pomagał 
im.

A oto drugi przykład ze 
szkoły nr 11 przy ul. Swistac- 
kiego, gdzie przewodnicy za­
stępów są rzeczywistymi po - 
mocnikami przewodnika dru - 
żyny, tow. Nowakowej. To w. 
Nowakowa robi odprawy z prze 
wodnikami zastępów, omawia z 
nimi bieżące zagadnienia, wska 
zuje na błędy w pracy, poma­
ga im, toteż przewodnicy za­
stępów wywiązują się ze swych 
zadań i drużyna pracuje do - 
brze. Alé dobra praca przewod­
ników zastępów, to jeszcze nie 
wszystko.

Potrzebna jest jeszcze syste­
matyczna opieka całego koła 
ZMP nad drużyną, potrzebny 
jest przyjacielski i serdeczny 
stosunek do harcerzy.

Harcerze muszą odczuwać, że 
głoszone hasło „ZMP-owiec 
starszy brat harcerza“, to nie 
frazes, ale rzyczywistość.

Henryk Bossak
Wrocław

mimo to zasiłek rodzinny zo- 
)stał wstrzymany.

11 grudnia 1950 r. pojechałem 
do Lublina, by interweniować 
w sprawie matki osobiście. W 
wydziale emerytalnym DOKP— 
Lublin powiedziano mi, że po­
trzebne jest postanowienie są­
dowe. Gdy wreszcie dokument 
ów „znalazł się“ w jakiejś dol­
nej zapomnianej szufladzie, oś­
wiadczono mi, że sprawa jest 
wobec tego załatwiona i w sty­
czniu 1951 roku matka moja o- 
trzyma należną jej zaległą eme­
ryturę i zasiłek rodzinny na 
córkę.

Ód tej ostatniej „obiecanki“ 
upłynęły już prawie 3 miesiące, 
zaległe pieniądze nie zostały 
jeszcze wypłacone, a biurokra­
ci z DOKP — Lublin w dalszym 
ciągu nic sobie z tego nie ro­
bią.

EDWARD SENDER
Racibórz

O wszystkich tych sprawach 
wie Związek Z a w. Robotników 
Rolnych — mimo to sytuacja 
nie ulega poprawie.

Dowiedziałem się o tym na 
zebraniu sprawozdawczym ro­
botników rolnych okręgu ko­
szalińskiego, na którym byłem 
obecny jako słuchacz Central­
nej Szkoły Zw. Z a w. Niestety, 
na zebraniu tym nie było przed 
stawiciela partii, mimo iż Ko­
mitet Wojewódzki był zawiado­
miony o terminie zebrania.

R. WŁODEK
Warszawa

Żelazna kurtyna wojskowej 
cenzury zapadła nad Marokiem. 
Tyle wiadomo, że w kraju tym 
szaleje terror, rozpętany i kie­
rowany przez francuskiego re­
zydenta — generała Juin; że 
zaaresztowanie ok. 35 tysięcy 
patriotów nie zahamowało wzbie 
rającej w całym kraju fali obu­
rzenia przeciw imperialistycz­
nym kolonizatorom.

Rywalizacja 
dwóch rabusiów

Mało wiadomości o Ma­
roku docierało w ostatnich 
latach do prasy światowej. 
Dużo miejsca zajmuje jed­
nak ten kraj w planach impe­
rialistów. Jest on bowiem bo­
gaty w cenne surowce — szcze­
gólnie w fosfaty (30 proc, pro­
dukcji świata kapitalistycznego) 
i kobalt (w 1938 r. na trzecim 
miejscu w świecie). Położenie 
geograficzne Maroka nad brze­
gami Morza Śródziemnego i 
Oceanu Atlantyckiego wzbudza 
aż nadto zrozumiałe zaintereso­
wanie Stanów Zjednoczonych w 
związku z ich planami agresji 
w Europie.

Maroko jest protektoratem 
francuskim, ale w Lyautey i in­
nych miejscowościach znajdują 
się wojska amerykańskie, któ­
re dostały się tam podczas II 
wojny światowej, a po zakoń­
czeniu działań wojennych za 
zgodą rządu francuskiego, do­
piero na dobre się tam usado­
wiły. Kapitał amerykański zdą­
żył po wojnie zapewnić sobie 
dominującą pozycję w gospodar 
ce Maroka. Starając się zupeł­
nie wyprzeć francuskich kolo­
nizatorów i zająć ich miejsce, 
amerykańscy imperialiści wygry 
wali dla swoich celów m. in. 
antyfrancuskie nastawienie ma­
rokańskich nacjonalistów bur- 
żuazyjnych, reprezentowanych 
przez partię „Istiklal“.

Gen. Juin 
„zaprowadza porządek“

Przytłaczająca większość 8-mi- 
lionowego narodu Maroka żyje 
w warunkach nieopisanej nę­
dzy, pod podwójnym uciskiem 
rodzimych feudałów i obcych 
kolonizatorów. Głęboka i po­
wszechna jest nienawiść do im­

Podżegacz zagrożony

Rys. JERZY ZARUBA

perialistów. Konsekwentnym wy 
razicielem dążeń szerokich mas 
ludowych do wolności i nieza­
leżności narodowej jest partia 
komunistyczna. Antyimperiali- 
styczne hasła wysuwa również 
burżuazyjna partia „Istiklal“ 
(„demokratyczna partia niepo­
dległości“), która z niepodległo­
ścią Maroka wiąże nadzieje na 
rozwój rodzimego przemysłu. 
Przywódcy tej partii, która mia 
ła również poparcie sułtana, nie 
sprzeciwili się jednak penetracji 
amerykańskiej do Maroka.

W listopadzie 1950 r. rząd 
francuski zaprosił do Paryża 
sułtana Maroka. Wielka pompa, 
z jaką przyjął go prezydent Au- 
riol, miała na celu zjednanie so­
bie sułtana. Sułtan jednak do­
magał się w dalszym ciągu re­
wizji statutu kolonialnego z 
1912 r.

Wtedy przystąpił do dzieła 
faktyczny „sułtan“ — generał 
Juin. Zawarł porozumienie prze 
ciw sułtanowi z przedstawicie­
lem najskrajniejszej reakcji feu­
dalnej, starym agentem francu­
skim i jawnym wielbicielem Hi­
tlera, paszą Marakeszu. Usunął 
z „rady rządowej“ — jedynych 
z wyboru pochodzących — przed 
stawicieli partii „Istiklal" Skon 
fiskował nawet na terenie Ma­
roka przemówienie... francuskie­
go ministra spraw zagranicz­
nych Schumana, który przez 
wzgląd na opinię publiczną mgli 
ście obiecywał jakieś reformy.

Ostatecznie „przekonał“ rów­
nież sułtana, gdy kazał 20 ty­
siącom jeźdźców paszy Mara­
keszu wjechać do stolicy kraju 
Rabatu. W wydanej przez sie­
bie deklaracji kapitulacyjnej 
sułtan potępił „Istiklal“, naka­
zał „drogę posłuszeństwa“ i zgo 
dził się na nominację wyższych 
urzędników przez francuską ad­
ministrację kolonialną.

Nieczysta spółka
A co na to Amerykanie? Od­

powiedzią na to pytanie jest 
fakt, że w tym samym czasie, 
gdy do Rabatu wkroczyli jeźdź­
cy generała Juin, do portu Sale 
zawinął statek amerykański ze 
sprzętem na wyposażenie n o­
wych baz lotniczych, odda­

nych przez rząd Francji Sta­
nom Zjednoczonym.

Amerykańscy imperialiści do­
szli do wniosku, że zaloty w sto 
sunku do sułtana i niektórych 
przywódców „Istiklal", przy 
wszystkich płynących z tego ko 
rzyściach, jeśli chodzi o wypie­
ranie konkurentów francuskich, 
nie są w stanie zahamować 
wciąż wzrastającego, antyimpe- 
rialistycznego wrzenia mas. W 
grudniu 1950 r. — więc po wi- 
życie sułtana w Paryżu — ge­
nerał Juin był wraz z premie­
rem Plevenem w Waszyngtonie. 
Natychmiast potem ukazały się 
pierwsze wiadomości o przeka­
zaniu Amerykanom nowych baz 
lotniczych i morskich w Maro­
ku. Interes został ubity: Juin 
dostał wolną rękę, by... stać się 
amerykańskim żandarmem w 
Maroko.

Jak to stwierdził paryski „Ce 
Soir“, szantaż wojskowy i ter­
ror generała Juin, mianowane­
go ostatnio oficjalnym pomocni 
kiem gauleitera Europy Eisen­
howera, oznacza właściwie „o- 
czyszczanie tyłów dla wojsk a- 
merykańskich w Maroku“.

O wadze, jaką imperialiści 
przywiązywali do tych konszach 
tów, świadczy fakt, że nie obe­
szli się bez doświadczenia „sa­
mego“ Churchilla, któęy pofaty­
gował się aż do Maroka. On to 
przeprowadził główne rozmowy 
z „podporą zachodniej cywili­
zacji“— ciemnym feudalem, pa­
szą Marakeszu.

Na widownię wystąpił lud
Radio paryskie cynicznie po­

dało, że „konflikt między rezy­
dentem francuskim w Maroku 
a sułtanem marokańskim, zo­
stał już całkowicie zlikwidowa­
ny“. Mogły metody gwałtu zmu 
sić do posłuszeństwa dbałego o 
swe przywileje sułtana, ale 
prawdziwy „konflikt“ bynaj­
mniej nie został zlikwidowany.

Wręcz przeciwnie: walka na­
rodu Maroka o niezależność 
przeciw imperialistycznym cie­
mięzcom, z dniem każdym na­
biera coraz większego rozma­
chu. Kolonizatorzy ze szczegól­
nym okrucieństwem prześladują 
komunistów, ale wysuwane 

przez partię komunistyczną ha­
sło szerokiego frontu do walki 
o niezależność narodową, trafia 
do robotników i chłopów, do 
wszystkich patriotów marokań­
skich. Żołnierze marokańscy w 
służbie generała Juin odmawia­
ją strzelania do manifestujących 
patriotów. W wielu miejscowo­
ściach, demokraci rozbrajają 
wojska kolonizatorów.

W krajach Bliskiego Wschodu, 
w Indiach, Pakistanie, Indonezji 
odbywają się masowe wiece i 
demonstracje ludności przeciw 
gwałtom imperialistów w Maro­
ku. Postępowa opinia Francji, 
a więc większość narodu fran­
cuskiego, z oburzeniem piętnu­
je kolonizatorów.

Rozwój wypadków w Maroko 
pokazuje, że do potężnego ru­
chu narodowo-wyzwoleńczego 
na Dalekim Wschodzie coraz 
szybszyfh krokiem dołączają się 
inne ciemiężone narody. A na 
przykładzie Indochin - mogli Się 
już przekonać imperialiści fran­
cuscy i ich amerykańscy protek­
torzy, jaki jest skutek metod w 
rodzaju tych, których używa ge­
nerał Juin.

J. S.

Kronika 

wydawnicza

BIBLIOTEKA SZKOLENIA 
PARTYJNEGO

I POLITYCZNEGO
W Bibliotece Szkolenia Par­

tyjnego ukazały się nakładem 
Książki i Wiedzy broszury: Ro­
many Granas — O statucie 
PZPR (str. 70 zł 1,20' oraz mate­
riały dla kursów partyjnych do 
tematu szóstego „Jak walczyli 
i zwyciężali robotnicy i chłopi 
w Polsce“ (str. 64, gr. 45).

W serii materiałów pomocni­
czych do szkolenia politycz­
nego ukazały się broszu- 

: ry o ZSRR: ..Naród radziec­
ki w walce o odbudowę i roz­
wój gospodarki narodowej 
ZSRR“ (str. 40, gr. 80) „Radziec­
kie państwo socjalistyczne" (str. 
48) i „ZSRR — ostoja pokoju, 
demokracji i socjalizmu“ (str. 
40).

Z HISTORII WKP(b)
Nakładem Książki i Wiedzy 

ukazała się cenna radziecka 
praca historyczna Tvl. D. Bagiro­
wa pt. „Z dziejów organizacji 
bolszewickiej Baku i Azerbej­
dżanu“ (str. 220, zł 7.—). Praca 
omawia szczegółowo kierowni­
czą rolę Stalina w babińskiej 
organizacji.

ZBIÓR ARTYKUŁÓW RA­
DZIECKICH O HISTORII 

POLSKI
Z inicjatywy seminarium hi­

storii ruchów społecznych XIX 
i XX w. Uniwersytetu War­
szawskiego wydany został pod 
redakcją Żanny Korman owej 
„Zbiór artykułów historycz­
nych o Polsce w literaturze ra­
dzieckiej“ (str. 312 zł 10). Zbiór 
zawiera prace naukowe radziec 
kich historyków dotyczące hi­
storii XIX wieku. (Program 
Towarzystwa Demokratycznego 
1830 — 1840), stosunki pań­
szczyźniane na Litwie i Zachód 
niej Białorusi przed rokiem 
1861); historii XX wieku (rok 

1905, rok 1918 — 19, walka po­
lityczna w Polsce 1937 — 8) o- 
raz współczesnej nauki polskiej 
w dziedzinie historii na podsta­
wie wyników wrocławskiego 
Zjazdu Historyków 1948 r. War­
tość zbioru nie ogranicza się do 
zawartego w nich materiału i 
marksistowskie; oceny zjawisk 
historycznych; jest on również 
cennym dla czytelnika świadec­
twem zainteresowania radziec­
kich historyków historią Pol­
ski.

A.

Szkolenie nowych kadr ielczerskich

W państwowym liceum felczerskim w Szczecinie uczy się mło­
dzież pragnąca poświęcić się pracy felczera. Na zdjęciu ucznio­

wie w czasie zajęć. Foto waf

„Techniminimum“ - nowa forma 

specjalizacji robotników przemysłu

(a) Z inicjatywy ZMP, powsta- 
je obecnie na terenie śląskiego 
okręgu przemysłowego nowa for 
ma szkolenia zawodowego w po­
staci kursów, tzw. „Technimini- 
mów“, których zadaniem jest 
podnoszenie kwalifikacji robot­
ników, a w szczególności mło­
dzieży pracującej. „Technimi- 
nima“ spełniać będą niezwykle 
doniosłą rolę w przeszkoleniu i 
przygotowaniu. szerokich kadr 
kwalifikowanych i wyspecjali­
zowanych robotników dla reali­
zacji Planu 6-letniego.

Nauka w „Techniminimach“, 
w których robotnicy uczą się 
pracować według przodujących

Gdańska WRM pomaga młodzieży 

szkół wyższych

(a) Prezydium Wojewódzkiej 
Rady Narodowej w Gdańsku na 
otwartym posiedzeniu, w auli 
Politechniki Gdańskiej rozpa­
trzyło problem poprawy warun­
ków bytu młodzieży studenc­
kiej. W obradach, obok 600 de­
legatów młodzieży szkół wyż­
szych, wzięli udział również 
profesorowie, przedstawiciele 
administracji domów akademic­
kich oraz zakładów zbiorowego 
żywienia i innych instytucji.

„Nowyj Mir“ o współczesnej 

literaturze polskiej

(f) Na łamach ra izieckiego cza 
sopisma ,Nowyi Mir - ukazał się 

■artykuł T. Motylowej, poświę­
cony powojennej literaturze poi 
sklej i czechosłowackiej; W ar­
tykule swoim autorka daje szcze 
golową ocenę takich utworów 
literatury polskiej jak „Stare i 
nowe“ Lucjana Rudnickiego, 
„Na przykład Plewa“ Bogdana 
Hamery, „Kampania“, znaczy 
walka“ Mirosława Kowalewskie 
go, „Prosta droga“ Stanisława 

metod, oparta jest na wykła­
dach zaznajamiających z me­
todami pracy czołowych sta­
chanowców radzieckich oraz 
na ćwiczeniach praktycznych. 
„Techniminima“ dają robotni­
kom możność podnoszenia kwa­
lifikacji bez przerywania pracy 
zawodowej.

Jedno z „Techniminimów“ po­
wstało ostatnio przy hucie „Fer­
rum“. Pierwsze wykłady na te­
mat ulepszenia metod spawania 
według stachanowca Sidorowa i 
o szybkościowym spawaniu 
przyniosły już realne wyniki w 
pracy robotników.

Po wysłuchaniu wniosków 
młodzieży, Prezydium WRN pod 
jęło uchwałę oddania do dyspo­
zycji studiującej młodzieży 3 
nowych domów akademickich, 
liczących 750 miejsc, ujednoli­
cenia wyposażenia domów aka­
demickich, stworzenia lepszych 
warunków nauki w świetlicach 
istniejących przy tych domach 
oraz poprawienia stanu sto­
łówek akademickich.

Kowalewskiego, „Przy budowie" 
Tadeusza Konwickiego, „Most 
nad urwiskiem" Antoniego Ol­
chy i „W rodzinie Leoiodów*' Ju 
liana Gałaja.

*
Na łamach czasopisma „Lite­

ratur naja Gazieta" ukazał się 
artykuł pióra R. Wichirjewa i 
M. Nikołajewej. omawiający o- 
siągnięcia twórczości dramatycz­
nej w krajach demokracji lu­
dowej.

Jadwiga Niewolili 

zostanie pierwszym wytapiaczem

Raz po raz z otwartych ko­
mór pieca martenowskiego na 
„Florianie“ buchał ogień, oświe­
tlając sylwetki stalowników. 
Przy jednym z pieców odbywa 
się wsad. Potężna maszyna wsa- 
dzarka, skowycząc przeraźliwie, 
łapie na wysunięte ramiona ko­
ryta ze złomem.

Jadwiga Niewolik stoi przy 
mechanizmie, do otwierania ko­
mory piecowej i szybko naci­
ska zawór. Klapa pieca podnosi 
się i złom wpada przez okno 
.wsadowe do rozpalonej czeluści 
pieca. Po dwóch godzinach sa­
dzenie było skończone. Niewoli - 
kowa podbiegła szybko pod piec, 
aby uprzątnąć resztki złomu 
rozrzuconego przy sadzeniu i za­
brała się do przygotowania na­
rzędzi: łyżek hutniczych i wle­
wnic.

„Mężczyźni i kobiety, 
zgłaszajcie się do pracy...“
Jadwiga Niewolik zaczęła pra­

cę w hucie „Florian“, podobnie 
jak dziesiątki innych kobiet, 
Doktorczyk, Kluczyna, Brzezi­
na... W pierwszych dniach kwiet 
nia 1945 roku Ńiewolikowa, 
przechodząc bbok huty, zwróci­
ła uwagę na wielkie litery, od­
ręcznie wymalowane atramen­
tem na arkuszu papieru: Męż­
czyźni i kobiety — głosił afisz 
— huta nasza nie może rozwi­
nąć pełnej produkcji z braku 
rąk roboczych. Zgłaszajcie się 
do pracy w hucie. Polska Lu­
dowa wyzwolona spod faszy­
stowskiego jarzma czeka na 
naszą surówkę i stal...“.

Zgłosiła się. Nie bez lęku 1 
oporów. Zdawała sobie sprawę 
z tego, że mimo swoich 29 lat 
nie posiada żadnych kwalifika­
cji. W przed wrześniowej kapi-

Wanda Suchecka

tal ¡stycznej Polsce trudno się 
było wyuczyć zawodu córce „e- 
lektrykarza“ z kopalni „Polska“, 
do którego domu nierzadko za­
glądała nędza.

Jako 15-letnia dziewczyna po­
szła do pracy, na służbę do ob­
cych. Byli przecież dla niej obcy 
ci wiejscy handlarze, którym 
gotowała, sprzątała, oraz niań- 
czyła dzieci. Był takim — prze­
cież kupiec hajducki, właściciel 
składu kolonialnego Palkę i 
inni.

Po zwolnieniu z którejś tam 
niezliczonej służby u „państwa“, 
chwyciła się przez pewien okres 
za inną robotę. W pobliżu Swię- 
tochowic budowano linię kole­
jową, zgłosiła się tam i została 
przyjęta do pracy przy torze. 
Wspólnie z dziesiątkami innych 
kobiet i mężczyzn ryła łopatami 
wykopy, budowała nasypy, no­
siła belki podkładów. Jeszcze 
wtedy nie mogła pojąć, jak to 
się dzieje, że górnik, czy włók­
niarz z Bielska pracują doryw­
czo na kolei. Wiedziała, że dzie­
je się krzywda, ale nie bardzo 
rozumiała wtedy jśgzcze — dla­
czego...

Jasno zrozumiała to dopiero 
po wyzwoleniu, wtedy kiedy 
stała się świadomą robotnicą.

Przy piecu martenowskim 
rośnie nowy człowiek

Robota na stalowni szła Nie- 
wolikowej z każdym miesiącem 
i rokiem coraz lepiej. Nie po­
przestawała jednak na tym co 
należało do jej obowiązków jako 
klapowej. Obserwowała pilnie 
pracę całej brygady obsługującej 
piec. Cholewa, pierwszy wyta- 

piacz zwany szmelcerzem, czu­
wał nad przebiegiem wytopu, 
pobierał próby, „sztychman“, 
czyli drugi wytapiacz — Szmidt, 
otwierał i czyścił otwór spusto­
wy po spuście, pomagając wraz 
z „trzeciokiem“ — Grabowskim 
pierwszemu wytapiaczowi w je­
go pracy nad właściwym prze­
biegiem wytopu i konserwacją 
pieca.

Do tej trójki dochodził jeszcze 
ładowacz Gombik, równający 
złom w korytach i ładujący go 
do pieca. Gombik pomagał rów­
nież przy wyrabianiu wytopu. 
Do pięcioosobowej brygady, ob­
sługującej w czasie jednej zmia­
ny jeden piec należała ona—Jad 
wiga Niewolik — klapowa. Pra­
ca była rozplanowana, podzielo­
na. Dobry wytop wymagał ró­
wnomiernego wysiłku całej 
piątki, stanowiącej brygadę.

Tu właśnie — na stalowni, 
zrozumiała Jadwiga, co znaczy 
zasłyszane kiedyś określenie — 
praca zespołowa.

Na stalowni zrozumiała zre­
sztą jeszcze wiele innych rze­
czy. Dawniej znała tylko cię­
żar pracy u kapitalisty - wyzy­
skiwacza, u „państwa“ na służ­
bie. Dziś poznała radość jaką 
daje praca w hucie, która jest 
własnością wszystkich robotni­
ków.

Ten proces dojrzewania Jad­
wigi Niewolik na stalowni przy­
śpieszyły rozmowy z ludźmi, 
którzy pracowali w hucie przed 
wojną, odwiedziny przy pracy 
towarzyszy z komitetu hutni­
czego. Towarzysze Gmyrek, 
Klaputek i inni pie rozmawiali 
z ludźmi tylko zza biurka, czy 
przy przypadkowych spotka­
niach. Towarzysze z komitetu 
przychodzili na działy produk­
cyjne, zaglądali do pieców na 

stalowni, pytali obsługę o prze­
bieg wytopu, cieszyli się razem 
z brygadami z dobrych wyto­
pów.

Ofiarna, pełna poświęcenia 
praca ludzi na stalowni — oto 
atmosfera, w której dojrzewała 
dzień po dniu Jadwiga Niewolik. 
Pod okiem starych fachowców, 
dobrych towarzyszy pracy zary­
sowała się jej nowa osobowość.

Gdyby ktoś spytał Niewoliko- 
wą w pierwszych tygodniach 
jej pracy na hucie, co to jest 
takiego partia — nie wiele mo­
głaby odpowiedzieć. Ale w mia­
rę pracy na „Florianie", w mia­
rę jak wraz z produkcją huty 
rozszerzał się jej horyzont my­
ślowy, rosła świadomość, partia 
stawała się dla Jadwigi czymś 
coraz bardziej zrozumiałym, bli­
skim, nieodzownym w pracy i 
życiu.

Spoza napisu na drzwiach ko­
mitetu hutniczego coraz wyra­
źniej rysowała się dla Jadwigi 
rola, działanie i znaczenie partii 
w zakładzie pracy. Zaczynała 
już rozumieć zasłyszane kiedyś 
zdanie, w którym była mowa o 
partii jako czołowym oddziale 
klasy robotniczej.

Kiedy w 1947 roku Niewoli- 
kowa wstępuje do PPR, rozu­
mie już rolę i znaczenie organi­
zacji partyjnej w zakładzie pra­
cy. Rozumie jasno — że należeć 
do partii, to m. in. znaczy przo­
dować w robocie, pokazywać 
drogę innym mniej uświadomio­
nym i zachęcać swym przykła­
dem do naśladowania.

Na pierwszego wytapiacza
Wezwanie: „Więcej stali dla 

budowy fundamentów socjali­
zmu!“, rzucone przez I wytapia­
cza Kulińskiego trafiło w sta­
lowni huty „Florian“ na dobry 
grunt. Załoga realizowała je 
konsekwentnie, na codzień, z ro- 
bociarskim uporem i entuzja­
zmem. Współzawodnictwo, wal­
ka o skrócenie czasu wytopu, 

o lepszą stal, o rytmiczne wyko­
nywanie planów — oto zagad­
nienia, którymi żyła obsługa 
„martenów", generatorów, hali 
lejniczej.

3 listopada ub. r. padł dumny 
meldunek: wykonując zobowią­
zania dla uczczenia 33 rocznicy 
Wielkiej Rewolucji Socjalistycz­
nej załoga stalowni zmniejszyła 
wybrak z 300 do 130 ton, a za­
miast 500 ton stali ponad plan 
dała 603 tony. 1000 ton stali do­
datkowo przyniosła realizacja 
Czynu Kongresowego.

Z miesiąca na miesiąc rosły 
wskaźniki wydajności pracy, z 
miesiąca na miesiąc skracano 
czas wytopu stali. We wrześniu 
1950 roku trwał on 8 godzin 10 
minut, w październiku 8 godzin 
6 minut, w listopadzie 7 godzin 
30 minut, w grudniu 7 godzin 
20 minut.

Wraz ze wzrostem produkcji 
rosła na stalowni Jadwiga Nie­
wolik... Nie tylko jako dobry fa­
chowiec, ale i jako świadomy 
członek partii. Zaczęła krytycz­
nie analizować swą dotychcza­
sową pracę i zastanawiać się 
nad tym, czy nie mogłaby pra­
cować lepiej, lepiej służyć spra­
wie budownictwa fundamentów 
socjalizmu w kraju, budowni­
ctwa pokoju światowego? Za­
częła analizować czy wykorzy­
stała już wszystkie możliwości, 
stworzone przez Polskę Ludową, 
dla podnoszenia swej pracy na 
wyższy poziom?

Postanowiła zwrócić się do 
sekretarza komitetu hutniczego 
PZPR tow. Węgrzyka. Nie pier­
wszy raz zwracała się do partii 
ze swoimi bolączkami. Wiedzia­
ła, że towarzysze z partii za­
wsze jej pomogą.

I rzeczywiście pomogli. W ko­
mitecie hutniczym zapadła dę- 
cyzja: Niewolikowa, jako pier­
wsza kobieta w hucie „Florian" 
i jako pierwsza kobieta w Pol­
sce zacznie się szkolić na 
„szmelcerza", czyli I-go wyta- 
piacza. Trzeba utoczyć ją nale­

żytą opieką, pomagać, bo na 
pewno w pierwszym okresie 
spotka się z rozmaitymi 
trudnościami. Pójdzie praktyko­
wać kolejno na wszystkich pie­
cach u pierwszych wytapiaczy. 
A oprócz tego skieruje się Nie­
wolikowa na kurs stalowników.

Po uzgodnieniu decyzji z kie­
rownictwem huty, które nie 
zgłosiło żadnych sprzeciwów do 
śmiałego, bez precedensu w 
polskim hutnictwie — posunię­
cia, zakomunikowano ją Niewo- 
likowej .

I tak w połowie grudnia 1950 
roku Jadwiga poszła na stalo­
wnię już nie jako klapowa, lecz 
jako pomocnik pierwszego wy- 
tapiacza.

Na 8 marca 
pierwszy samodzielny 

wytop
Cóż dala Jadwidze i tysiącom 

jej podobnych kobiet kapitali­
styczne - obszarnicza Polska? 
Bezrobocie, nędzę, obijanie się 
po „posługach".

Dziś Jadwiga pracuje na sta­
lowni, jako pomocnik I wyta- 
piacza. Praca jej z każdym mie­
siącem będzie lżejsza, gdyż Jad­
wiga stara się jak najlepiej po­
znać i opanować swoją pracę. 
A oprócz tego założenia planu 
6-letniego przewidują potężny 
wzrost mechanizacji pracy we 
wszystkich dziedzinach gospo­
darki z przemysłem ciężkim na 
czele.

Niewolikowa wierzy głęboko 
w to lepsze jutro, ponieważ do 
walki o realizację naszych po­
kojowych, dumnych założeń, 
prowadzi masy pracujące nasze­
go kraju Polska Zjednoczona 
Partia Robotnicza. I dlatego 
przy piecu martenowskim na 
stalowni buduje socjalizm i dla­
tego dla uczczenia Międzynaro­
dowego Dnia Kobiet — wykona 
swój pierwszy samodzielny wy­
top.

Nowe formy organizowania wczasów

(f) Wobec wielkiej popularno­
ści, jaką osiągnęła nowa for­
ma wczasów pracowniczych, 
„wczasów krajoznawczych dla 
świata pracy" — Zarząd Okrę­
gowy Polskiego Towarzystwa 
Turystyczno - Krajoznawczego 
w Szczecinie zawarł ostatnio u- 
mowę z Dyrekcją Funduszu

Wiadomości sportowe

Pierwszy mecz hokeistów polskich w Moskwie

Warszawa - Moskwa
We wtorek wieczór na stadionie 

lodowym „Dynamo“ w Moskwie ho 
keiści polscy rozegrali pierwszy 
swój mecz po przybyciu do ZSRR. 
Przeciwnikiem drużyny naśzej, 
która wystąpiła jako reprezentacja

Zobowiązania sportowców Nowej Huty
KRAKOW. — Członkowie grupy 

sportowej PPRK nr 2 w Nowej Hu­
cie zobowiązali się wykonać przed­
terminowo roboty ziemne, odbudo­
wę rampy wyładowczej oraz wy­
żwirować plac budowy. W terminie 
do 15 marca br. postanowiono zor­
ganizować 3 sportowe brygady pro­
dukcyjne, do 30 marca br. wybu­
dować boisko piłkarskie, dwa boi­
ska do siatkówki, jedno do koszy­
kówki oraz bieżnię i skocznię.

Maria Isakowa mistrzynią ZSRR 

w jeździć szybkiej na lodzie
Rozegrane w Swlerdłowsku mi­

strzostwa ZSRR w jeżdzie szybkiej 
na lodzie kobiet, zakończyły się 
zwycięstwem trzykrotnej mistrzyni 
świata Marii Isakowej, która w wal­
ce z utalentowanymi młodymi za­

Narada robocza działaczy piłkarskich
W związku z nową formą tego­

rocznych rozgrywek piłkarskich o- 
raz dla omówienia całokształtu pra 
cy na rok bieżący, Sekcja Piłki 
Nożnej GKKF zwołuje na dzień 11 
bm. naradę roboczą przewodniczą­
cych (lub ich zastępców) prezydiów 
sekcji piłki nożnej Wojewódzkich 
Komitetów Kultury Fizycznej.

Narada odbędzie się w lokalu 

Wczasów Pracowniczych. W wy 
nlku tej umowy około 800 pra­
cujących z całego kraju skorzy­
sta w miesiącach letnich br. z 
możliwości zwiedzenia najbar­
dziej malowniczych zakątków 
okolic Szczecina oraz wyspy 
Wolin.

1:9 (1:4, 0:3, 0:2)
Warszawy, była reprezentacja Mo­
skwy. Mecz ten. który wywołał w 
stolicy ZSRR ogromne zaintereso­
wanie. "zakończył się zdecydowa­
nym zwycięstwem zespołu radziec­
kiego 9:1 (4:1_ 1:0, 2:0). ,

Członkowie grupy sportowej PPB 
„Hydrotrest" zobowiązali się zor­
ganizować sportową brygadę pro­
dukcyjną, która będzie wykonywać 
165 proc, normy i zwerbować na 
członków koła 50 osób spośród za­
łogi" „Hydrotrestu". Wszyscy spor­
towcy Nowej Huty postanowili rów 
nleż przekroczyć plan w zdobywa­
niu odznak SPO.

wodniczkami Zukową i Kondakową 
potrafiła wywalczyć tytuł mistrzów 
ski. Isakowa zdobyła w sumie w 
wieloboju łyżwiarskim 211.470 pkt.

Dalsze miejsca zajęły Żukowa i 
Kondakowa.

Sekcji PN GKKF przy ul. Rozbrat 
26. Początek o godz. 9-ej.

W tym samym terminie odbędzie 
się przy ul. Rozbrat 26 walne ze­
branie Kolegium Sędziów piłki noż­
nej. które powoła nowa organizację 
sędziów piłkarskich — Komisję 
Spraw Sędziowskich Sekcji PN 
GKKF.


